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GLOS
P T e n a m a r a t a  m i e j s c o w a :  Prsy odbiorz* w ekspedycji

1,80 23, w  agenturach miejscowych m iesięcznie 1,85 73, przez pocztę przy 
aamówienin przez ekspedycję naszą 2 ,06  Z!., wprost aa poczcie lub u listo ­
wego kw artalnie 6 ,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zl, dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3 ,5 0  Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd., do Francji 
15 fr. (z w ysyłką co drugi dzień 13 fr.) do A ngiji 5 sh il., do Stan. Zjedn. 
80 cent. W  razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy n ie mają prawa żądania niedostarczonych  
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank P ow ia tow y  Grudziądz, Bank Związku  
Spółek  Z arobkow ych, D an ziger  P rlyat-A ktlenbank, Gdańsk i Grudziądz, 
Bank P olsk i Grudziądz. Konto czeków : Gdańsk nr. 2980. Konto pocz­
tow e: Kasa O szczędności, Oddział w Poznanin nr. 201193. Miejsce p łat­
ności i  wykonania G rudziądz.

Dziś 8 stron Cena 15 groszy.

O głoszen ia  z  P olsk i. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym  
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem  0,90 Guld, Gd., wśród tekstu  
0,50 Guld. Gd., za tekstem  0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są  n a tych m iast p ła tn e . — Administracja n ie- 
przejmuje odpowiedzialności a& terminowe um ieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od gods. 10-teJ do 11-tej przed 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej

południem, 
w połndnie.

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, czwartek, dnia 3-go września 1925. T e le fo n  n r . 5 0 ,  51 i 6 6 .

Sezenowa republika.
WESOŁA TEORJA I SMUTNA PRAKTYKA PARLA­

MENTARYZMU W NIEMCZECH,
Niezbyt, dawno przeprowadzaliśmy na tem miejscu 

analogię pomiędzy Niemcami a Bolszewją. Porównanie 
to nie było dla Niemiec pochlebne ale podyktowała je nie 
złośliwość lecz baczna obserwacja tego raka zgnilizny, 
jaki państwo rzekomej „bojaźni Bożej44, naród jakoby 
„myślicieli i poetów44 nie od dziś toczy. Stwierdzając 
smutną tę o Niemczech prawdę, dalecy jesteśmy od śmią 
nia się z cudzej biedy, tak dalecy, że w naszym prze­
bogatym a giętkim języku brak jest naw et trafnego dla 
takich obcych duszy polskiej uczuć, jakie Niemcy okre­
ślają przez charakteryzujący ich psychikę w yraz „Scha- 
denfreude“. Przeciwnie, pragnęlibyśmy, aby jak u nas 
'tak i u sąsiadów naszych panowały stosunki współcze­
sne, normalne, wolelibyśmy mieć za sąsiadów państwa 
i narody oparte tak samo jak Polska na zasadach chrze­
ścijańskich i demokratycznych.

Niestety tak nie było przed wojną i tak też nie jest po 
wojnie ani w  Niemczech ani w' Rosji. Analogja nasuwa 
się pod tym względem nieomal na każdym kroku. Na- 
przykład taki dzisiejszy telegram niby krótki i mało zna­
czący a jednak w  danej sytuacji tak wymownie charakte­
ryzujący stosunki jakie panują w „Nowych Niemczech44 
— telegram zniesienia przez prezydenta Hindenburga za­
kazu mundurów cesarskich.

Chodzi tu nietylko o sam fakt, k tóry  z natury rzeczy 
jest już -znamienny ale i w sposób, o „samowładczy44 
gest Hindenburga, o przejście przezeń do porządku dzień 
nego nad tem, co w  danej sprawie pomyśleć i jak ją- 
rozstrzygnąć -zechce parlament.

Jakże tu  niema się nasuwać analogia pomiędzy obe­
cną „republiką44 niemiecką a przedwojennym caratem, 
kiedy w dumie (parlamencie) ros. krzyżowały się twier­
dzenia: z jednej strony — „Dzięki Bogu- mamy przecież 
konstytucję44.. a z drugiej: ..Dzięki Bogu, wszak niema 
u nas konstytucji44 (powiedzenie b. min. finansów ros. 
Kokowcewa). Dwa wzajemnie wykluczające się powie­
dzenia publiczne a słuchacze stukali w  palce, chcąc w ten 
sposób rozwikłać trudna do rozstrzygnięcia przez fakty 
i logikę .zagadkę: jest czy też niema u nas konstytucji?

Nie w jep szem  położeniu od poddanych Mikołaja 
znajdują się obecnie obywatele republiki niemieckiej, 
gdzie konstytucja, jest świstkiem papieru wobec gnę­
bionych srożej niż za rządów carskich mniejszości naro­
dowych a parlament znajduje się w sytuacji przypomina­
jącej ow a z czasów Wihelma, kiedy pewien junkier o- 
świadczył cynicznie, iż „w razie czego44 w ystarczy 10 
grenadierów' do rozpędzenia wysokiej izby poselskiej.

Losy republiki „Nowych Niemiec44 podminowanej z 
jednej strony prze z monarchistów/, spoglądających z uf­
nością na nodporę dynastji i głowę republiki w  jednej o- 
sobie krwawego Hindenburga, — a z drugiej przez ko­
munistów-’... są tak trwałe jak byt budowli na wulkanie. 
Jak długo zabawa w republikę w Niemczech potrwa, nikt 
tam przewidzieć nie może ąle każdy jest tam przeświad­
czony, iż jest twór sezonowy.

Niemcy nie wiedzą, co u nich wewmątrz będzie a tu 
zagranica nie mająca pojęcia, co się pomiędzy Renem a 
Odrą dzieje, natarczyw ie pyta o to, jaki ostatecznie bę­
dzie kurs zewnętrznej polityki niemieckiej. Ostatnio po­
staw iła to pytanie we wczorajszym swym iumerze pa­
ryska „Ere Nouvelle“ zaznaczając, iż trzeba, hby Niemcy 
ostatecznie w ybrały  pomiędzy polityką pokoju, a poli­
tyką wojny i ostrząsnęły się z -wpływów nacjonalistów, 
domagających się naprawy aktu rzekomej niesprawiedli­
wości — traktatu wersalskiego.

Tego rodzaju pytania jeżeli chodzi o stałość polityki 
niemieckiej są grubo przedwczesne. Pierwej muszą 
Niemcy zastanowić się nad tem, co ostatecznie wybiera 
J^sarstw o czy republikę. Na razie tyle tylko jest jasne, 
i® szans* tej ostatniej maleją, że na zbliżanie się kresu jej 
sezonu wskazał już dość wymownie w ybór Hindonbur- 
ga. S. M.

NA OTWARCIE TARGÓW WSCHODNICH.
Warszawa, 2. 9. (Teł. w ł.) Na otw arcie  T argów  W scho­

dnich udają się. do L w ow a m inistrow ie K larner (przem ysł * 
handel), T yszka (kolej) i Janicki (rolnictw o).

MINISTER SIKORSKI U PREZYDENTA RZECZYPOSPOL.
W arszawa, 1. 9. (Pat.) W  dniu dzisiejszym  p. P rezyden t 

R zeczypospolitej p rzy ją ł p. min. w ojsk. gen. iSkorskiego z któ- 
f j m  om ów ił szoz& gójowo. .śp raw ę. budżetu M. S. W ojsk, n a , 
w k i m

Narady w Londynie rozpoczęły się.
Udziat delegata włoskiego.

UDZIAŁ DELEGATA WŁOSKIEGO.
Londyn, 1. 9. (FAT.) Dziś w godzinach rannych od­

było się w  Foreign Office pierwsze posiedzenie rzeczo­
znawców prawnych. Jak wyjaśniono poprzednio, nara­
dy te mają charakter wstępny i informacyjny oraz po­
przedzą bezpośrednie narady • ministrów państw zainte­
resowanych, które, jak należy się spodziewać, mają 
wkrótce nastąpić. Rzeczoznawcy prawni prawdopodo­
bnie oprą się w  dyskusjach swoich na projekcie paktu,

uzgodnionym przez radców prawnych ministerstw spraw 
zagr. francuskiego i angielskiego sir Cecila Hursta i Fro- 
mageota.

Paryż, 1. 9. (PAT.) Havas donosi z Londynu, że w 
tutejszych kołach miarodajnych panuje przekonanie, iż 
Gilotti delegat włoski na konferencji prawniczej będzie 
brał udział w  obradach nie jako obserwator lecz jako 
urzędowy przedstawiciel Włoch.

Prasa francuska o naradach.
Paryż, 1. 9. (FAT. )„Temps", omawiając przyszłe ro­

kowania w sprawie paktu bezpieczeństwa, oświadcza, iż 
należy przedewszystkiem stworzyć silny i zwarty front, 
a dopiero potem wejść oficjalnie w styczność z Niemca­
mi.. Z drugiej strony jednak obecność w  Genewie pełno­
mocnych przedstawicieli mocarstw Europy środkowej 
niewątpliwie pozwoli oświetlić pewne strony paktu i

przewidzieć jego możliwy w.pływ na ogólne położenie 
w Europie. Dotychczas, jak się zdaje, nie było to dosta­
tecznie uwzględnione, gdyż zajmowano się przede- 
w^szystkiem uproszczeniem samego zagadnienia, by od 
samego początku uzyskać rnocne podstawy dla dzieła, 
które ma być urzeczywistnione.

Przygotowania do zgromadzenia Ligi Narodów.
Rozpatrywane będą sprawy bespieczeństwa, Mossulu, gospodarczego 

Austrji 8 skrzynek pocztowych w Gdartsku.
uzdrowienia

G enew a, 1. 9. (Pat.) Zgrom adzenie Ligi N arodów , k tó re  
rozpocznie się w najbliższy poniedziałek nabiera w ielkiego 
znaczenia n ietylko ze względu na sp raw y , k tóre  znajdują się 
na porządku dziennym obrad, ile ze w zględu na n a rad y  m iędzy 
Cham berlainem , Briandem  i V anderw cldem , k tó rzy  dziś roz­
poczęli już rozm ow y nad układem  o  bezpieczeństw ie, pow tór­
nie zaś ze względu na sp raw ę Mossulu, k tó ra  będzie rozpa­
tryw ana  przez R adę Ligi Narodów.

Z powodu rozpoczęcia już w  Londynie konferencji dorad­
ców  praw nych , sp raw a układu o bezpieczeństw ie budzi o- 
grom ne zain teresow anie, tak  sam o jak sp raw a w stąpienia 
Niemiec do Ligi N arodów, chociaż wedle ogólnego przekona­
nia nie należy sic spodziew ać, by  Niemcy już w e  w rześniu 
w stąp iły  do Ligi Narodów’.

Obie te  sp raw y  żyw o są om aw iane w kołach dyplom atów  
i dziennikarzy, kiórzy już tu w wielkiej liczbie zjechali. Spra­
w a Mossulu w ejdzie na porządek dzienny obrad R ady Ligi Na­
rodów  w e środc.

P rzew odniczyć będzie R adzie m inister sp raw  zagranicz­
nych Briand. Spraw ozdanie w ygłosi delegat Szw ecji Unden. 
poczem Cham berlain uzasadni stanow isko Angiji, a Tewfik 
bej i Ruchdi bej stanow isko Turcji. Jędna z w ażniejszych 
spraw obrad R ady Ligi stanow i sp raw a gospodarczego u- 
zdrow ienia Republiki austriackiej, k tó rej znaw cy w yznaczeni 
przez Ligę N arodów  doszli do przekonania, że zdoła się u trzy ­

m ać o w łasngchi siłach. S praw a polskich skrzynek poczto- 
w ych w  Gdańskii W dzie ponownie p rzez R adę Ligi rozpatry­
w ana.

Londyn, 2. 9. (Pat.) P ary sk i korespondent „Evening Stan­
dard" dow iaduje się, że rj;ąd francuski zaproponuje zw ołanie  
specjalnej sesji Ligi N arodów  na połow ę listopada. Niemcy! 
mają być na tej sesji przyjęto  do Ligi N arodów . Przyjęcie to  
m a być definitywne. VW  paryskich k o łach 'tw ie rd zą  nawet, że  
rząd francuski zgodzi się na zmianę art. 16 paktu Ligi Naro­
dów  ze w zględu na to, żc Niemcy są już rozbrojone.

*
Genewa, 1. 9. PAT. Przybyli tu Liczni delegaci na 

wrześniową seję Ligi Narodów, m. i. Briand, Loucher, 
Yonderwelde i Hymans.

Ryga, 1. 9. PAT. Skład delegacji łotewskiej na obe­
cną sesję Ligi Narodów jest następujący: Schumanis
poseł w  Rzymie, Wesmanis poseł w Londynie i stały  de­
legat przy Lidze Narodów Duczmanis.

Białogród, 1. 9. PAT. Wczoraj król przyjął pono­
wnie na audiencji ministra spraw zagr. Ninczicza, k tóry  
przedłożył mu sprawozdanie o przygotowaniach do 
wrześniowej sesji Ligi Narodów. Dr. Ninczicz odjechał 
następnie do Genewy’, gdzie jeszcze przed obradami Li­
gi Narodów spotka sie z dTem Beneszem dla ostateczne­
go ustalenia stanowiska małej errtenty.

Minister Sokal delegatem Polski w Genewie.
Warszawa, 1. 9. (PAT.) W  dn. 1 września rb. wie- I członek rady administracyjnej międzynarodowego biu- 

czorem w charakterze delegata rządowego wyjeżdża do I ra pracy: W  czasie nieobecności p. ministra zastępować 
Genewy na ogólne zgromadzenie Ligi Narodów p. Eran- I go bę&rie podsekretarz stanu w  Ministerstwie P racy  i 
riszek Sokal, minister pracy i opieki społecznej oraz l Opiek itSpoł. p. Jankowski.

Współpraca państw bałtyckich.
Ryga, 1. 9. (PAT.) Łotewska agencja telegraficzna 

donosi: Rząd łotewski zwrócił się do Estonii z prośba, o 
odroczenie na koniec listopada konferencji ministrów 
spraw zagr, Finladji, Estonii,’ Łotwy i Polski Równo­
cześnie rzad łotewski wyraził zgodę na p ro ro /rc ję  Esto­

nii w sprawie konferencji delegacji państw bałtyckich w  
dniu 5 września w Genewie. Na konferencji tej ma by<5 
omówiona sprawa współpracy państw  bałtyckich na 
s-zóstem ogólnem zgromadzeniu Ligi Narodów.

Stary fad w „nowych Niemczeoh“.
Cesarskie mundury w „republice hindenburskiej.

Berlin, 1. 9. AW. Prezydent Rzeszy Hindenburg 
zniósł wydany w \92\ r. przez prezydenta Eberta za­
kaz noszenia mundurów dawnej armji cesarskiej. Zakaz 
ten zdmnił koła republikańskie, tembardziej, że wydany

on został bez porozumienia z parlamentem. Kwestią ta 
była już zaraz po wyborze Hindenburga rozpatryw ana f 
w Reichstagu i nie została jeszcze załatwiona. Hinden­
burg rozstrzygnął tę sprawę na własna rękę.

Zniknięcie łodzi podczas manewrów wioskioh.
Rzym, 1. 9. (PAT.) Podczas wielkich manewrów flo­

ty włoskiej, które się odbyły z końcem sierpnia w  pobli­
żu Sycylii, zniknęła łódź podwodna „W anderre. Poraź 
ósta&ii iw&fep-aą ją^w; dn,. 25. p ^ d i i m  ód §y-

cylj-i. Od tego dnia zaginął o niej wszelki słuch. Poszu­
kiwania dotychczasowe pozostały bez rezultatów. P rzy ­
puszczają, że łódź ta w czasie manewrów zatonęła. Za- 
łoge-stanowiłp 3 oficerów i 65 żołnierzy.
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Wirtb występuje przeciwko partji centrowej.
Berlin, 1. 9. (PAT.) Pisma dzisiejsze omawiają ob­

szernie kampanie, podjętą przez byłego kanclerza W ir- 
tha przeciwko obecnemu kierownictwu partii centrowej. 
Jak wiadomo, Wirtli był przewodniczącym lewego 
skrzydła frakcji centrowej, liczącego 13 posłów na ogól­
ną  liczbę 65 przedstawicieli partji centrowej w parlamen­
cie niemieckim. Wir tli wystąpił przed kilku dniami z 
partji w celu uzyskania zupełnej swobody działania. 
iWirth oświadczył przedstawicielowi ..Germanii’4, że je­
go wystąpienie z partii można jedynie uważać za począ­
tek  akcji, zmierzającej do ożywienia w partji katolickiej 
jej dawnych tradycji demokratycznych.

W ystąpienie Wirtha znalazło już pewne echo w le­

wych kołach partji centrowej. Obradujący dziś kongres 
katolickich związków robotniczych okręgu wiirtember- 
skiego ogłosił rezolucję, piętnującą politykę frakcji cen­
trowej i wyrażającą uznanie dla działalności W irtha.

Jakkolwiek część prasy nacjonalistycznej, bagateli­
zuje fakt wystąpienia W irtha z partji centrowej, to je­
dnak „Vossische Ztg.“ uważa, iż ten krok W irtha może 
poważnie wpłynąć na życie polityczne Niemiec. Kon­
serwatywna „Preim iscbe Krcuzztg.“ wyraża nawet oba­
wę. by akcja, podjęta przez W irtha nie doprowadziła do 
upadku obecnego gabinetu, opierającego się na centrum 
i partjach prawicowych. •

Wielki proces przeciwko niemieckiej centrali
komunistyoznej.

Berlin, 1. 9. (A. W.) W Lipsku rozpoczął się dziś 
wielki proces przeciwko centrali komunistycznej i przy- 
iwódicom niedoszłego putschu komunistycznego w 1923 
roku. Na ławie oskarżonych zasiada 4-ch komunistów 
oskarżonych o zdradę stanu. Między oskarżonymi jest 
poseł dio sejmu Grylewicz i pos. do parlamentu Schlecht. 
Głównym oskarżonym jest rosianin Masłów, który był

inicjatorem putschu. Maslow7 którego właściwe nazwi­
sko jest Włodimirowicz był ‘ wysłannikiem'- Moskwy i 
miał wywołać w.oinę domową w -Niemoe-ech. Utrzymy­
w a ł oir ścisłe-stosunki-z „Ruth Fischer*4, redagując , bro­
szury wywrotowe, gdyż już siedział w więzieniu śled- 
czem.

Pogrzeb ofiary niemieckich gwałtów.
Poznaii, 1. 9. (PAT.) Z wielką okazałością odprowa­

dzono wczoraj na cmentarz fąrny zwłoki śp. Michała 
Barczaka, 70-Ietniego starca optanta, wydalonego przy­
musowo przez policję niemiecką z Głogowa, bez względu 
na to, że zm arły był chory i przedłożył policji w przed­
dzień wydalenia świadectwo lekarskie, że Barczak ma 
zwapnienie żył, osłabienie serca i zaatakowane płuca, 
w skutek czego w ciągu przynajmniej 2 tygodni nie może 
Obyć wytransportowany.

Barczak zmarł w szpitalu miejskim w Poznaniu. W 
pogrzebie wzięły udział tłumy publiczności, dając tem 
wyraz oburzenia na postępowanie władz niemieckich, 
tak odmienne od postępowania w ładz naszych, które w 
analogicznych wypadkach udzielały Niemcom optantom, 
będącym w podeszłym wieku i chorym wszelkich możli­
wości ulg i zwłok w wyjeździć z granic Polski.

Dziewięcio miesięczny rozejm.
(Koręspondeneja w 1 asna)-.

L o n d y n ,  w sierpniu.
Izby roze-Y.ły się na ferje do-listopada. Stolica pó­

źno, bo dopiero wT połowic sierpnia wchodzi w okres ci­
szy  kanikularnej. Niebezpieczeństwo wielkiego strajku, 
w  „czarnym kraju", a także strajku powszechnego zo­
stało prowizorycznie zażegnane. Ostatni dzień sesji par­
lamentarnej był całkowicie poświęcony kryzysowi wę­
glowemu: w  dyskusji odbiły się bezradność ń lęk w o b e c  
żywiołu, które charakteryzow ały nastroje w kwestii wę­
glowej.

Sens dłuższej mowy premiera Baldwina sprowadzał 
się do tego, że z dwojga złego trzeba w ybrać mniejsze, 
a tem jest, jak to już wiadomo, subsydium skarbowe dla 
przedsiębiorców węglowych.

Umowa prowizoryczna obowiązywać ma w ciągu 9 
miesięcy. Tyle czasu trzeba, aby znaleźć wyjście z sy­
tuacji.

Wohec tego w debacie , parlamentarnej nie znaleźli­
śm y żadnych wskazań, ani planu rozstrzygnięcia spra­
w y, mają to uczynić fachowi rzeczoznawcy.

Główną ideą przemówień — były skargi na rząd że 
nie znalazł w porę środków ratunku. Pozatem debata 
wykazała, że przywódcy partji są w sprawie węglowej 
todemni jak tabaka w rogu“.

Pp. Baldwin, a także p. Churchill, k tóry reasumował 
dyskusję, otw arcie oświadczyli, że związki robotnicze 
rzucały w  ostatnich tygodniach krajowi wyzwanie rewo­
lucyjne i że dla uniknięcia wojny domowej trzeba było

HENRYK MOŚCICKI.

Amerykanin w Polsce
w 1834 roki.

(Urywki' z pamiętnika Jana Lloyda Stephensal
Jeżeli jeszcze dzisiaj narzekamy, że Amerykanie za­

wiało znają Polskę, to cóż dopiero mówić o stosunkach, 
takie pod tym względem panowały przed wiekiem.

Rozwój komunikacji zbliżył wzajemnie Stany Zjed­
noczone i Polskę. Dzieła o Polsce w języku angielskim 
sfcaią się coraz liczniejsze, a obecnie, od czasu powstania 
odrodzonej Ojczyzny naszej mnożą się nieledwie z mie­
siąca na miesiąc.

Ale przed stu laty Polska była dla Ameryki nieledwie 
owym bajecznym krajem za dziesiątą górą i dziesiątą 
rzeką. Ogól mieszkańców Ameryki mógł ją znać po­
wierzchownie z tradycji o bohaterskich bojach Kościu­
szki i Puławskiego, z odgłosów gigantycznej epopei na­
poleońskiej. ze skrórnniutkiej wreszcie liczby w ydaw ­
nictw — przeważnie angielskich — dotyczących Polski 
pośrednio lub bezpośrednio.

Wśród po-rewolucyjnego pokolenia Amerykanów naj- 
teełm iej imie Polski rozsławił ..Tadeusz z Warszawy*1, 
pióra Angielki Jaue Porter, która jako młoda dziewczy­
na, przejąwszy się nieszczęściami Polski, stw orzyła dzie 
ło pełne naiwnego i poczciwego uwielbienia dla ojczyzny 
Kościuszki.

.,Tadeusz z W arszaw y41 był jedna z najpopularniej­
szych powieści w Anglji i Ameryce z początkiem 19-go 
wieku, a o poczytności jego świadczy niezwykle wielka 
liczba wydań.

Nad zapomnianą dziś tą książka niejeden młody A* 
me^ykanip rodł łzy -rozczulenia, na niej uczy ł się-kochać

uciec się. do środków ostatecznych. Kanclerz skarbu p. 
Churchill mówił: „Było'.to-''wyzwanie, rzucone przez
ludzi, którzy umyślnie chcieli wyzyskać niezadowolenie 
po to, aby wzmocnić propagandę, której celem ostatecz­
nym, być może, jeszcze dalekim, jest przewrót socjalny. 
Te siły, popierane przez cudzoziemską propagandę i być 
może przez obce fundusze, pracują nieustannie, i stano­
wią groźbę i wyzwanie pod adresem społeczeństwa. By­
łoby największym błędem identyfikowanie masy na-, 
szych współziomków z temi siłami, lub takie kierowanie 
wypadkami, żeby te siły się pomieszały'*.

Przeciwnicy rządu w odpowiedzi na te mądre sło­
wa, powtarzali w kółko jedno i. to są moi rząd dął ła­
pówkę rewolucji ze strachu przed niebezpieczeństwem. 
Mówili to nietylko ortodoksyjni konserwatyści, ale na­
wet liberałowie i socjaliści.

Lloyd George wyraził tę myśl może najdobitniej. 
Mówił on: ,,Minister spraw wewnętrznych w ostatnich 
czasach wygłosił niejedną mowę o „czerw o nem niebez­
pieczeństwie". Co za korzyść — ujadać na czerwony 
sztandar, kiedy szef gabinetu trudni się, pokornem ,-po­
złacaniem drzew ca sztandaru i to w dodatku .złotem 
ustabilizowanem? Smutno jest patrzeć, jak kanclerz 
skarbu w tem mu pomagA. On przecież był kiedyś stron 
niikiem walki z czerwonymi nad Wołgą, a teraz umyka 
od nich nad Tamizę, zostawiając im jeszcze swój worek 
z pieniądzmi".

Jak widzimy ocena działań rządu była złośliwa, ale 
rady praktyczne żadne.

Zjednoczenie przemysłu węglowego z wprowadze­
niem doń znaczniejszej kontroli państwowej — oto jedy­
ny wniosek praktyczny, który po dyskusji zjawił się w 
prasie.

i podziwiać daleki a bratni, naród, ale też i na mej ogra­
niczały się zazwyczaj jego wiadomości o Polsce.

Olbrzymia przestrzeń i trudności komunikacji ów­
czesnej odgradzały oba, kraje. Amerykanin w  Polsce 
był rzadkością. Jeżeli oprócz poety joęla ‘Darłowa- ko­
misarza Stanów Zjednoczonych przy Bonapartem, zm ar­
łego pod Wilnem w r. 1812, trafił się tam czasem jaki 
Jankes, był to najczęściej karierowicz, szukający za­
szczytów i godności albo też awanturnik w rodzaju nie­
nawidzonego ogólnie generała Karola Lee, oficera armii 
polskiej za Stanisława Augusta.

Jednym z takich karierowiczów był Jan Paw eł Jo­
nes, dzielny oficer morski z wojny rewolucyjnej, który 
dowództwo nad flotą carską otrzymał, ale zniechęcony 
intrygami rychło ustąpił i w W arszawie przez pewien 
czas bawił, odnowiwszy przy tej sposobności znajomość 
z Kościuszką. Takim także był pułkownik Munroe, syn 
pocz-mistrza z W aszyngtonu, adiutant dzikiego wielkie­
go księcia Konstantyna podczas jego pobytu wv W ar­
szawie.

Oczywista, że ludzie ci mało wpływali na zbliżenie 
Polski i Ameryki.

Powstanie listopadowe wznieciło potężnie sympatie 
polskie w Ameryce i wkrótce potem pojawił się Pierwszy 
prawdopodobnie opis podróży bo 'Polsce móra Ameryka­
nina.

Ciekawa to dla nas książka, nietylko z tytułu swego 
pierwszeństwa, ale i ze względu na zmienione warunki, 
wśród których Amerykanin przed blisko stu laty podró­
żować musiał oo Polsce. Jakim wydął mu się wówczas 
nasz kraj rodzinny? Jakie w yniósł.z niego w rażenie?

Przedewszystkiem kilka szczegółów o autorze ksią­
żki, którym  był Jan Lloyd Stephens. podróżnik am ery­
kański. Stephens urodził się w r. 1805. w  Shtewsbury, 
N. J. Po studiach uniwersyteckich został adwokatem 
w Nowym Jorku. Ale praw o me zupełnie w  smak było 
młodemu Sfephensowi f w  r. 1834, częścią dla1 poratowa­

Znakomity znawca stosunków węglowych p. Hodge.s 
b. sekretarz 'federacji górników i b. lord admiralicji w 
gabinecie p. Mac Donalda w dłuższym wywodzie -w 
„Observer" stwierdził, że ogólna koniunktura światowa 
dla we°Ia pogarsza się, wypiera go nafta i biąły. węgiel 
a. przeto nie tylko zjednoczenie kopalń w  Anglji, ale-na­
w et pewne międzynarodowe porozumienie węglowe jest 
konieczne.

Jeż.eli większość właścicieli kopalń przeciwstawia,się 
kontroli i zjednoczeniu, to dowodzi tem swego k-rótko- 
wid-ztwa. Im bardziej będą uparci, tem ostrzej po dzie- 
więciomiesięcznem rozeimie wystąpią ; postulaty komu­
nistyczne. N. iM.

PASZPORT ZAGRANICZNY KOSZTUJE 500 ZŁ.
Warszawą, 31. 8. AW. Ministerstwo Spraw' Wewn. 

wydało rozporządzenie wyznaczające cenę 500 zł. za 
paszport zagr. z terminem 3 mieś. i 1500 zł. za paszport 
6-c:o miesięczny.

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI W ŁOMŻY.
Warszawa, 31. 8. (PAT.) Wczoraj o godz. 6,30 wyje­

chał automobilem p. P rezyden t. Rżpltej. do Łomży . na 
poświęcenie i wręczenie sztandaru 33 pp.' Tow arzy­
szyli p. Prezydentowi Rzpltej p. Krajewski w  zastęp­
stwie dyrektora kancelarii p. Lenca, major Mejer, ro t­
mistrz Radomyskj i por. Szulhąnowićz. Pow rót nastą­
pił o godz. 20.

Z różnych stron.
Minjster Raczkiewicz, przebywający obecnie w Kry­

nicy, przedłużył swój urlop o 10 dni. Minister miał ob­
jąć urzędowanie 1 września.

— W  Genewie, odbyło się 31 sierpnia posiedzenie 
komitetu ekonomicznego Ligi Narodów.

— W tych dniach wyjeżdża z Londyriw do Moskwy 
Wallheadem na czele delegacji frakcji parlamentarne; 
Labour Party , celem przekonania się o możliwości na­
wiązania stosunków gospodarczych z sowietami.

Paryski „Matm4* donosi z Nicei, że na rós.-bolśzewic- 
kiern zgromadzeniu, które się odbyło w teatrze- przy­
szło do starcia miedzy'bolszewikami i rosyjskimi mo­
narchistami. Policja interweniowała j aresztow ałal' 10 
Osób.

— Prezydent Rzeszy ułaskawił komunistów Neu­
man na, Pocge i Sobolewskiego, skazanych na śmierć 
przez trybunał rzeszy w Lipsku.

CUDOZ1EMCY W E FRANCJI.

P aryż  staje się od czasu wo.iny miiisfem coraz  bardaaei 
m iędzynarodow em . Np. w  zakładach autom obilowych Renault, 
w  dzielnicy B atiąroiles. na 3Ó.OOO • robotników  ii Cza 3000 W e. 
grówy 2000 W łochów . 560 Rosjan, 410' Polaków* etc. etc. To 
sam o w  zakładach C itroena.

A dalej w szkołach paryskich .znajdują sic leg iony ,dziatw y 
ze w szystkich krańców  św ia ta : z Rumunii, Grecji, Hisapatiji, 
W łoch etc. ety.

Szkoła miejska przy ul. Keller liczy np. na 242 uczniów, 
117 cudzoziemców. W jednej ze szkół w dzielnicy ratusz* 
w szystk ie uczennice w  liczbie 173 są narodow ości obcej.

Na ogólną liczbę 290.000 uczniów i uczennic w szkołach 
początkow ych departam entu Sekw any tj. P a ry ża  z bliższymi i 
dalszymi przedm ieściam i przeszło 7 proc. tj. 23.000 jest ńie- 
francuskich.

T ow arzystw o ośw iaty  np. Ognisko francuskie .(Fóyei 
F rancais) dokłada usilnych starań , aby przy pomocy szkoły, : 
w ykładów ' w ieczorow ych przyspieszyć proces odnaredow ienia 
obcych przybyszów . Udaje mu się to w  pewnej .mierze, zw ła­
szcza tam, gdzie dzieci obcokrajow ców  uczęszczają dó szkół 
francuskich. W r. 1924 Foyer Francais przyczyniło się do‘ na- 
turalizacji 3000 obcokrajow ców  z rodzinami, jako o b y w ate l 
francuskich.

nia zdrowia, częścią dla zaspokojenia swej :cygańskiej 
żyłki, wyruszył w  daleką jw-dróż. Zwiedził zachodnią 
i południową Europę, północną Afrykę, wschodnią Azie. 
wreszcie przez Rosję zawitał do Polski. Z podróży swej 
nadsyłał listy opisowe do „American Monthly Mag-a- 
zjne" i te zdobyły taką wziętość, że po powrocie do No­
wego Jorku wydał je ponownie znacznie rozszerzone 
Dzieło zyskało uznanie nietylko w Ameryce, ale i w Ań- 
glji. W  r. 1839 prezydent Van Buren w ysłał Stepheńsa 
w misji dyplomatycznej do środkowej Ameryki. Misja 
ta wprawdzie nie powiodła się z przyczyn.cd niego nie­
zależnych, ale popchnęła go do badań miejscowych • za­
bytków historycznych, zwłaszcza w  Jukatanie.. S te­
phens był pierwszym, który je dokładnie opisał. . B-yi 
potem jednym z organizatorów pierwszej transatlanty­
ckiej linii parowej, a w  r. 1849 został cztonkiem kompa­
nii, k tóra podjęła się budowy kolei .żelaznej przez prze­
smyk panamski. Kolej ta, łącząca dwie części zachod­
niej półkuli, powstała pod osobistym jego kierownic­
twem. Trudy pracy w niezdrowym klimacie, spowodo­
wały jego przedwczesna śmierć w r. 1852. Na najwyż­
szym szczycie górskim, wznoszącym się nad koleją, stoi 
do dziś pomnik przedsiębiorczego Amerykanina.

Jego książka o Polsce nosi tytuł „Wypadki w po­
dróży po Grecji, Turcji'. Rosji i Polsce4* (Jncide.nts of:Tr.h- 
el in Greece, Turkęy, Russia and Poland). . Pierwsze jej 
wydanie pojawiło się w r. 1838. Pięć wydań w ciągu 
tegoż roku, nie Ucząc następnych, których było jeszcze 
kilka, dosadnie dowodzą, z jaską ciekawością rozczyty­
wała się w  niej publiczność amerykańska.

Do popularności tej przyczyniły się głównie zajmu­
jący styl opowiadania i świeżość tematu. Stephens sam 
w przedmowie swej zaznacza, że droga od morza Czar­
nego do Bałtyku, przez w nętrze Rosji i z Petersburga 
przez w nętrze Polski do W arszaw y i Krakowa b y k  sto­
sunkowo bardzo mało znana jego rodakom.

(Ciąg dalszy n a s t ą p
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Z ostatniej oliwili.
7 (Od własnego korespondenta „Głosu Pomorskiego1,)

Wzrost polskiego eksportu zamorskiego.
Przyśpieszenie robó* w porcie gdyńskim*

Od dwóch tysjodni prace nad wykończeniem przedpor-Warszawa, 2. 9. (Tcl. własn.) Z powodu naszej wojny 
celnej z Niemcami wzrasta w  szybkim tempie polski 
eksport zamorski. W  związku z tern okazało się, że 
port gdański nie w ystarcza dla zaspokojenia wszystkich 
potrzeb wywozu polskiego. W obec tego ministerstwo 
handlu i przemysłu ęzyni usilne starania w kierunku jak- 
najwię-kszego przyspieszenia robót portowych w Gdyni.

lńskiej, która dokonała w  ostatnich czasach szeregu na­
padów  na poczty we wschodniej Małopołsce. Pam iętny 
jest taki napad dokonany we Lwowie dnia 27 marca br.. 
kiedy z wozu pocztowego skradziono kilkadziesiąt tysię­
cy  złotych. Znaczniejsze leż napady miały miejsce pod 
Kałuszem. Doliną i Podhorodcami. W  tej ostatniej 
miejscowości zrabowali napastnicy duże sumy pieniężne 
i zabili eskortującego pocztę posterunkowego policji 
Gromadkę.

Wyśledzeniem sprawców tych zajęła się gorliwie 
tut. policja polityczna, i po dłuższych zabiegach stara­
nia jęj uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Do 
w ykrycia złoczyńców przysłużył się policji czarny ka­
pelusz zgubiony przez pewnego uczestnika ban­
dy. Okazało się, że głównymi przywód­
cami organizacji sa dwaj bracia Baranowscy, synowie 
k s ię d z a  obrządku greoko-kat., zamieszkali w  Kemerow- 
cach pod Stanisławowem.

Do miejscowości tej udała się policja autem. Na 
miejscu rodzice winowajców starali się odwrócić od nich 
uwagę policji i ułatwić im ucieczkę. Policja jednak nie 
data sie zbić z tropu i w chwili kiedy młodzi Baranow­
scy: Poman i Jarosław wyskoczywszy oknem usiłowali 
uciec w pnie. rozpoczęła strzelać. Ojciec złoczyńców 
przeszkadzał polic.i zarówno w strzelaniu iak i w pogoni.

tu gdyńskiego prowadzą się z amerykańskim rozma­
chem. Robotnicy pracują na dwie zmiany nawet w  świę­
ta. Dzięki temu wzrastają widoki na to, że wkrótce p$£t 
nasz gdyński przyczyni się pokaźnie do utorowania dro-

ODCZYT Kfc. ORACZEWSKIEGO W GRUDZIĄDZU.

W czoraj w obec w ypełnionej po brzegi sali Hotelu W ar­
szaw skiego a raczej w obec przew alającej się przez jej brzegi 
publiczności odbył się odczyt ks. prof. O raczew skiego, k tórego  
w ykład  nietylko ze w zględu na tem at ale i na obfitą tre ść  b y ł 

nader ciekaw y. W praw dzie  p relegent nie ty le  in teresow ał 
poruszaniem  rzeczy now ych ile Ich głębókiem i mocnem uję­
ciem przypom inał , i podkreślał to, o .czem nie w szy scy  jednak 
w iedzą a praw ie w szyscy  nie pam iętają. Do bogatej treści od­
czytu pow rócim y obszerniej po zaznajom ieniu się z jego drugą 
częścią dziś w ieczorem  w  tym  sam ym  lokalu i o tejże co i 
w czoraj godzinie. Na razie  zaznaczam y ty le , że n ietylko na 
'odczyt ks. O raczew skiego iść i w ym ow ę jego podziw iać ale 
przedew szytkiem  jego gorący  apel do serca  sobie w ziąć n a ­
leży, celem zreform ow ania życia naszego.

24. KONGRES POKOJOW Y.

Paryż, 31. 8. (Pat.) W  dn. 2 w rześnia br. o tw a r ty  tu zo­
stanie 24-ty pow szechny kongres pokojow y. Posiedzenie inau­
guracyjne odbędzie się o godzinie 3 popołudniu w  wielkim 
am fiteatrze. Sorbonny. Przem ów ienia m aja w ygłosić liczni 
m ów cy i H erriot, p rezes francuskiej Izby  deputow anych, k tó ry  
będzie przew odniczył na kongresie. P orządek  dzienny kon­
gresu przew iduje na pierwszem  miejscu obrady nad spraw ą 
protokółu, dotyczącego regulow ania zatargów  m iędzynarodo­
w ych w  drodze pokojowej.

W głębinach oceanu.
Nowoczesna technika pracuje obecnie w ytrw ale  nad spo­

sobami zanurzenia człow ieka w głębiny oceanu. Łodzie pod­
wodne, udoskonal one podczas w ojny, służą w yłącznie zada­
niom niszczenia sta tków  nieprzyjacielskich, now y zaś przy­
rząd  „pckojow y“ ma odkryw ać człow iekow i now e św iaty  
czarów  m orskich, m a służyć do badań naukow 5rch i do w y ­
dobyw ania zatopionych okrętów .

A parat, k tó ry  był dem onstrow any nad jeziorem W alchen- 
sce w B aw arji, dozw ala człowiekowi zanurzyć się w  wodę 
do głębokości 200 m etrów  i pozostaw ać tam czas dłuższy z 
całą sw obodą ruchów . D otychczas nurkow ie dosięgali tylko 
40 m. głębiny. A parat zbudow any cały z w yborow ej stali, 
aluminium P szk ła  prasow anego, przenosi wielkie ciśnienie w o­
dy z  ciała nurka na tw arde  części pancerza. G órna pow ierz­
chnia aparatu  ma 4.75 m. kw. przestrzeni i w y trzym uje 47 500 
kg. ciśnienia na każde 10 m etrów  zanurzenia w  w odę. Apa­
ra t m a k sz ta łt o lb rzym iego-tu łow ia ludzkiego od ramion az 
po dolne kończyny, tylko .w m onstrualnych zarysach. W  sw ej 
części górnej, przypom inającej w ieżę kom endanta łodzi pod­
wodnej, ap a ra t posiada cztery  szyby z grubego szkła, odpo­
w iednio uszczelnione. W ew nątrz  aparatu  znajdują się p rzy ­
rządy  sygnalizacyjne, w enty le  do w puszczania i wypuszcza­
nia balastu wodnego, term om etry; m anom etry, p rzy rządy  do  
w y tw arzan ia  św iatła}itd . A parat ma ,.ręce“ i .,nogi*\ złożone 
z szeregu ogrom nych staw ów , poruszających się na łoży ­
skach kulkow jrch, posłusznych każdem u ruchowi nurka, który  
może dow olnie stać lub też siedzieć na w ygodnem  siodełku 
w ew nątrz  aparatu .

Z w ew nętrznym  św iatem  nurek komunikuje się za po­
m ocą linki grubości dw óch palców , zaw ierającej kabel do te ­
lefonu, telegrafu i dzw onków  alarm ow ych. Tlen do oddy­
chania w  stanie zgęszczonym  nurek zabiera ze sobą w  odpo­
w iednich gilzach. G dyby j i  u rek  uw ikłał się pod w odą w  w o­
dorostach lub nie mógł się w ydostać z rusztow ań zatopionego 
qkrętu, w ów czas daje sygnał i cały  ap ara t zostaje na tych­
m iast podniesiony w  górę. A parat w aży  około 475 kg. i p ły ­
w a zupełnie sw obodnie w wodzie. Do zagłębiania się po­
trzeba  mu ciężaru 15 kg. w  postaci 15 litrów  w ody. K om ory 
w odne, m ające łączną po-jemność 45 litrów , autom atycznie o- 
próżniają się lub w ypełniają w odą, stosow nie do woli nurka. 
A parat służyć będzie także ' do połowu bursztynu, korali, gą­
bek i muszli perłow ych, które w  w iększej obfitości i z lep- 
$Z57m niż do tychczas w yborem  będzie można w ydobyw ać.

gi eksportowi polskiemu za morze

Wykrycie ukraińskiej organizacji wojskowej.
Ujęcia sześciu grabicieli i  morderców-

Lwów, 2. 9. (Teł. własn.) Tutejszej policji państwo- W szyscy trzej byli studentami tajnego uniwersytetu u-
wej udało się wpaść na trop wojskowej organizacji ukra- kraiiiskiego; Jasiński używał pseudonimu: Leszczyński.

P o m im o  to jednak obydwóch młodych Baranowskich 
ufeto ,i z nimi jeszcze ich wspólnika, członka bandy, Ja­
sińskiego . (według innych doniesień Wacławskiego).

Kapitał obcy na inwestycje w Polsce.
W arszawa, 2. 9. (Tel. wł.) Napływ kapitału obcego 

trwa w dalszrm . ciągu. Gwarancje na te lokaty za poro­
zumieniem z Bankiem Polskim daje Bank Gospodarstwa 
Krajowego. W okresie od 10 lipca do końca ub. nriesią-

Obecna sytuacja na rynku dewizowym.
Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.) Na wewnętrznym rynku 

dewizowym panuje spokój. Ujawnia się dalsza tenden­
cja w kierunku podwyżki kursu złotego. Podobnież za­
graniczne notowania waluty polskiej wykazu jn dalszą 
Poprawę kursu złotego. Szczególnie wybitna poprawą

Podróże P. Prezydenta Rzplitej.
W arszaw a, 2. 9. (Tel. w ł.) Dnia 5 w rześnia przybędzie P. 

P rezyden t R zeczypospolitej do Dęblina na uroczystość po­
św ięcenia sztandaru  15 ,p. p.

Dnia 6 w rześnia gościć będzie P . P rezyden t w  Poznaniu,

Wyjazd Skrzyńskiego do Genewy
W arszawa, 2. 9. (Tel. wł.) W  dniu w czorajszym  m inister 

Skrzyński w yjechał przez P a ry ż  do G enew y. Przed odjazdem 
złóżj'1 w izytę pożegnalną P rezydentow i Rzeczypospolitej

Przy  jednym z braci Baranowskich znaleziono klucz 
od kasy werthekno w sklej. Posiadając klucz rozpoczęła 
policja poszukiwanie kasy. Drogą wywiadów policyj­
nych stwierdzono, iż kasa ta znajduje się na terenie real­
ności jednego z zakonów greko-kat. (ukraiński) pn:y ul. 
Ubocz we Lwowie. Policja w kroczyła tam nocą i-za ­
stała we wskazanym lokalu dwóch osobników pogrążo­
nym w głębokim śnie. W  tym też stanie cechującym 
zwykle ludzi czystego sumienia lub też zwolenników nie- 
umiarkowanego delektowania się „czystą** obezwładnio­
no obu śpiochów, którymi okazali się również „akademi­
cy “ Mikołaj Kowałaszko i Włodzimierz Szumski. Mie­
szkanie to przedstawiało istny arsenał zapełniony bronili 
i amunicją. ?inaleziono karabiny, kilkadziesiąt rewolwe­
rów szable, dynamit itd.

Na podstawie znalezionych notatek wykryto tejże 
nocy jeszcze jedno mieszkanie należące do pomiemonej 
organizacji Ukraińskiej przy ul. Sw. Kingi. Znaleziono 
tu korespondencję szyfrowaną, z której treści okazało 
się. że istnieje jeszcze jeden wspólnik Polyński przeby­
wający w  Poznaniu.

Na telegraficzne zarządzenie władz polic. został Po- 
łyftski aresztowany przez policję poznańską. Wobec 
tego całe pół tuzina członków ukraińskiej bandy znala­
zło się pod kluczem**.

W szyscy aresztowani, których oddano do dyspozy­
cji władz sądoKvych przyznali się zarówno do udziału w 
wojskowej organizacji oraz w7 napadach na poczty.

ca (sierpnia) wpłynęło do Polski na cele inwestycji w 
przemyśle cukrowniczym i metalowym przeszło 20 mil­
ionów z to ty c’

ma miejsce na rynku londyńskim, gdzie notowania gieł­
dowe zbliżyły do poprzedniego parytetu złotego; no. dn. 
31 sierpnia notowano zł;. w Londynie 35,70, podczas kie­
dy poprzednio przed zniżką kurs wynosił 25,22. Jest to 
objaw świadczący o wzroście zapotrzebowania na zloty.

gdzie odbędzie się otw arcie i pośw ięcenie now ego mostu na 
W arcie i o tw arcie w y staw y  botanicznej. —- N astępnie uda się 
P . P rezyden t do Gniezna na uroczystości zw iązane z rocznicą 
Koronacji C hrobrego i o tw arcie  W ystaw y .

•  '
Dnia 5 w rześnia w eźm ie udział w  konferencji. m inistrów  

zagranicznych państw  nadbałtyckich.

STEFAN ZEMBRZUSKI.

Skruszone pęta.
(Powieść). (14)

Coraz smutniej więc było u nich w domu, coraz to 
W ększa  pustka dawała się odczuwać, choć w domu bra­
kowało tylko jednej osoby.

Brak starszego syna odczuwał zwłaszcza sam So- 
1 bśński, choć niemniej kochał córkę i młodszego syna 
Antosia.

Pewnego dnia wreszcie listonosz przyniósł, list za- 
a<t?fcsowany ręka Janka.
r, . ?  hadzwyczajnem wzruszeniem zebrała się cała ro- 

* (w w y s łu c h a ć  wieści od ukochanego nieobecnego. 
List otworzy} Sobiński i zaczął czytać głośno.
\  . Akwizgran, dnia 15. 9. 1914.

r>1 Najdrożsi moi.
U ioc to zaledwie kilka tygodni upłynęło od wyjazdu 

-mojego z Poznania, zdaje mi sie jednak, że to były całe 
w ieki. Nie mogę wprost sobie wyobrazić, aby to lwio 

. 5 *  i1Wł ,,że ^  kiedyś nie nosiłem tego munduru, że kie­
dyś były czasy pokoju, że to zaledwie półtora miesiąca 

-trw a ta okropna'wojna. Stoim y.teraz w Akwir1-m ie , 
jeszcze w rezerwie. Nie pisałem do tej pory, bo nie mia­
łem możności wysiania listu pomimo cenzury mojej 
zwierzchności, której przedkładać trzeba wszystko, co 

‘Wyjdzie z pod naszego pióra.
W ydaje mi się profanacja, aby pismo moje do Was 

Czytane było przez tych ludzi, abv oczy ich niegodziwe 
szukały tam czegoś nie prawomyślnego. Dlatego też nie 
mogłem się zdobyć na napisanie do W as choćby zwy- 

|kłej „Feldipostkarty". Dziś dopiero, po tak długiej i gor­
liwej służbie udało nu się dostać urlop na całe południe... 
Poszedłem  więc do pierwszej napotkanej kawiarni, ka­
załem sobie dać pióro i atram ent i piszę do W as kflka 
3ftVw, które wrzucę do skrzynki pocztow ej. . .

Trzym am  pióro w ręku i jestem w  kłopocie, co pisać,

tyle bowiem myśli kłębi sie w mej głowie, że trzebaby 
więcej mieć czasu, aby je wylać na papier. Zrćsztą — 
chyba to jest zbyteczne, bo W y je  i bez tego rozumiecie 
bo i W y je mieć m usic ie ... Żle je s t . . .  Ten pochód 
lawiny teutońskiej, uzbrojonej we wszystkie najidealniej- 
sze przyrządy techniczne do burzenia i niszczenia 
wszystkiego, co na swej drodze spotyka, strachem mnie 
przejm uje. . .  Nie tylko myślę o tern, co stanie się z 
dorobkiem wielowiekowej kultury, ale głównie o tern, 
co' stanie sie z nami . . .  A do tej pory jest aż nadto po­
wodów do takich obaw: idziemy ciągle naprzód, choć 
pochód ten w strzym ała trochę bitwa pod Marną, której 
rezultaty napawają pewną obawą naszych stratepików. 
Impreza uojenna Niemiec miałaby powodzenie tylko w  
takim razie, jeżeliby ich żywiołowy pochód nie został 
wstrzymany. Najmniejsza przeszkoda stanowi o powo­
dzeniu wojny. To też daje się zauważyć u nas pewne, 
starannie maskowane przygnębienie. Niemiecka buta i 
arogancja, która w pierwszych tygodniach wojny tak 
bardzo nam daw ała się we znaki, teraz nieco przycichła. 
My, najmniejsze pionki odczuwamy to najlepiej na w ła­
snej skórze: teraz zelżała nieco okropna wprost dyscy- 

' pjina, która niemożliwie nas gniotła w  pierwszym okre- 
sje-wojny, który zakończył sic nad Marną. Nasze urzę­
dowe sprawozdania i rozkazy dzienne brzmią jeszcze 
wciąż dumą r radością, ale to już jest robione. Dość spoj­
rzeć na. twarze naszych wyższych oficerów. A co^to u 
nas działo się, gdy armia generała Kluka zbliżała się 
do P aryża?

.Cóż,mam pisać o sobie? Początkowo w pierwszych 
tygodniach po wyjeździć z domu przechodziłem przez 
stadium okropnej tęsknoty. W  dz-ień nie miałem czasu 
myśleć o tern. W  nocy jednak, gdy zostałem przebudzo­
ny zbyt głośnem chrapaniem któregoś z kolegów, jak 
żywo stawaliście mi przed oczami... I wtenczas omal 
nie krzyczałem z tęsknoty i bólu. Bo za co ja się teraz 
męczę, po  ̂ co przechodzę to w szystko? .. Abjr rozsze­
rzyć granice ekspansji N iem iec... Straszno jest poło­
żenie naszego narodu. Obecnie jednak doszedłem już 
do stanu zupełnej atrofji wszelkich uczuć... Qbav4am

się, że, jak wyjdę w pQle, stanę się takim samym, jak in­
ni moi koledzy, o  których okrucieństwach bezmiernych 
i bezmyślnych i tu do nas dochodzą ech a . . .

Ten okropny potwór militaryzmu robi to z człowie­
ka: pozbawia go duszy, indywidualności, robi go jed­
nym malutkim swoim atomem pozbawionej własnej woli 
i myśli.

Pisujcie do mnie częściej, bo W asze listy są jedyną 
radością mego okropnego życia, są jedynym łącznikiem, 
wiążącymi mnie z da\vnem> tak odmiennem życiem.

M yślę, że to są ostatnie chwile naszej względnej wol­
ności. Po olbrzymich ̂ stratach w  ostatnich walkach, Na­
czelne Dowództwo ściąga wszystkie rezerwy, aby zła­
mać opór nieprzyjaciela, któTego siły, niestety stw ier­
dzić to musimy, coraz więcej się wzmacniają i konsoli­
dują. _

Piszcie, ma się rozumieć pod dawnym adresem pod 
Jiczbą pułku, bo niewiadomo, jak długo tu jeszcze zo­
staniemy.

Serdecznie całuję W as wszystkich
W asz Jan.

Po kilkakroć odczytywano każdy ustęp tego listu, o- 
plakano nieszczęśliwy los biednego chłopca, k tóry  w  tak 
wrogiem otoczeniu walczyć musiał za wroga sobie spra­
wę.

Postanowiono na ten list zaraz odpisać i posłać Jan­
kowi trochę drobiazgów, które mu w polu mogą się przy- 
oać, aby tam miał dowód pamięci swoich bliskich. Po 
zakup tych rzeczy w ybrała się do miasta panna Helena.

Na przystanku tramwajowym zetknęła się z Hen­
rykiem Horstem. Było to pierwsze ich spotkanie od pa­
miętnego zajścia.

Młody oficer zaczerwienił się ze wzruszenia I nie 
wiedział w  pierwszej chwili, co ma czynić. Jednakże, 
gdy zobaczył tą, tak drogą sobie istotę, gdy poczuł na 
sobie spojrzenie jej błękitnych oczu, w  jednej drwi i i 
znikł wszelki gniew i zawziętość, odżyły dawne uczucia 
ze zd wojoną silą. .
_. Ukłonił sie i podbiegł dó mej,

\  (Ciąg dalszy, uą^tąp^ '
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
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cych górną salę, pomieszczona jest wystawa szkolnictwaST. BRYŁA.

Wystawa węgla białego
w Grenubli.

(KoTesp. wł. „Głosu Poni.“).
I.

Na zakończenie “pobytu mego we Francji — Greno- 
bla. Nie dla jej zabytków. Po Francji starej, Francji 
z  dwunastego czy siedemnastego wieku, Francji boha­
terskiej, artystycznej i kulturalnej — Francja dzisiejsza 
Francja pracowita, Francja przemysłowa, niemniej kul­
turalna i niemniej świetna.

W  Grenobli jest bowiem międzynarodowa wvcfawa 
„węgla białego i turyam u44. ..Węgla białego44, to znaczy 
sił wodnych, jako potężnego, a najtańszego dziś prze­
ważnie źródła energji, dającej światło, poruszającej ko­
leje i tramwaje elektryczne, uruchamiającej fabryki i za­
kłady przemysłowe; — bo chodziło o pokazanie, co w 
tej dziedzinie robi Francja i robią kraje inne, — ..Tury- 
zmu44, gdyż turyzm, zw łaszcza dla Francji (i Włoch), to 
jeden z głównych kanałów doprowadzających z zagra­
nicy złoto. Zresztą w  wystawie wzięło udział także kil­
ka innych państw : prócz Włoch i Szwecji, które mają 
pawilony oddzielne — Polska, Norwegja, Niemcy, Cze­
chosłowacja, Szwajcaria i Hiszpanja; a przyznać muszę, 
że Polska nie wybijając się, a zresztą nie mogąc się wy­
bić na plan najpierwszy, reprezentuje się wogóle ko­
rzystnie.

W ystaw ę urządzono w  Grenobli; tu bowiem leży 
centrum zainteresowania francuskiego „węglem wod­
nym 44. W  tych stronach, w Delfinacie i w Sabaudji, w 
Alpach, powstały pierwsze współczesne francuskie za­
kłady wodne i pierwsze francuskie fabryki przez nie pę­
dzone. Tu lat temu przeszło czterdzieści wykonywano 
dla magistratu Grenobli doświadczenia z przenoszeniem 
energji elektrycznej, tu w roku 1900 powstaje Instytut 
Elektrotechniczny, a w dwa lata później odbywa się mię­
dzynarodowy „Kongres Białego W ęgla44.

Obecna wystawa i niedawno odbyty trzeci kongres 
tegoż białego węgla, miały pokazać światu postęp, jaki 
na tym polu zrobiony został w ostatnim ćwierćwieczu. 
Jeszcze w  roku 1914 całkowita ilość wyzyskanych sił 
wodnych we Francji wynosiła 750 tysięcy koni paro­
wych; dziś dochodzi ona do półtrzecia nwljona. Naprzy- 
kład wkrótce będzie zelektryzowana linja kolejowa, łą­
cząca Francję z Włochami od Chambery do granicy. Dla 
porównania i dla wskazania tego, co nam na tym polu do 
zrobienia pozostaje wrspomnę, że ilość sił wodnych Pol­
ski, skoncentrowanych głównie w Małopolsce oblicza się 
na_3 653 000 koni mechanicznych; wyzyskanych jest 
135 000, a raczej 90 000 koni mechanicznych jeśli odliczy­
m y zniszczenie wojermc. W yzyskanie przeto całej tej 
sity ma dla nas, dla naszego kraju pierwszorzędne 
znaczenie i ubolewać należy ze stanowiska dobra kraju, 
że dla zwiedzenia tej w ystaw y nie poczyniono ułatwień 
paszportowych. Przeciwnie projektowanej wycieczce 
studentów Politechniki W arszawskiej do Grenobli i ana­
logicznej wycieczce Politechniki Lwowskiej do Szwecji, 
zatem tym  właśnie, którzy Polskę powinni wprowadzać 
w rząd państw uprzemysłowionych, odmówiono pasz­
portów ulgowych, gdy tymeżasem hojną ręką rozdawało 
się “wycieczkom działaczy socjalistycznych paszporty ul­
gowe do Czechosłowacji, pensjonatom żeńskim do Ju­
gosławii i wszystkim uczestnikom wędrówek do Włoch, 
oprowadzonych przez Niemców, i lokowanych w  nie­
mieckich hotelach Włoch, nie kontrolując zupełnie, ilu 
z pomiędzy‘ tych uczestników „pielgrzymek na rok jubir 
ieuszowy44 nie posiada świadectwa chrztu. Zaznaczam, 
że prawdziwym pielgrzymkom, których pom iędzy w y­
cieczkami do W łoch jest wogóle tytko pewien procent, 
powinny być czynione wszelkie ulgi, ale nic na korzyść 
biura podróży Italji, z 'którym Rząd polski widocznie 
chyba zaw arł jakiś niesamowity i dla normalnie myślą­
cego człowieka niezrozumiały, a dla samego Państwa 
szkodliwy kontrakt. I jeszcze dodam, k to  ze studentów 
chciał użyć obejścia prawa i pomimo wszystko pojechać 
na ulgowy paszport do Grenobli, ten mógł sobie go spro- 
kurować, postaraw szy się o  zapis na „letnie kursy jeży­
ka francuskiego44, urządzane przez uniwersytet w  Gre­
nobli. A uniwersytet ten wydawał takie poświadczenia 
każdemu, kto się zgłosił. Powinno się iść konkretnie: 
albo żadnych ulg dobrze; albo ulgi przedewszystkiem 
tam, gdzie może być korzyść dla kraju a nie naodwrót.

Głównym gmachem w ystaw ow ym  jest „Pałac Bia­
łego W ęgla44 duży budynek przeszło 100 m. długości z 
łukową halą żelaznobctonową (żelbetową) i okrężną ga- 
lerją na górze. Francuzi dali w  nim bardzo kompletny 
obraz zastosowania sił wodnych przenoszenia ich na 
energię elektryczną oraz ostatecznie odpowiednich urzą­
dzeń elektrotechnicznych i to tak w  postaci modeli, jako 
też oryginalnych eksponatów. Szereg modeli przedsta­
wia całkowite urządzenie zakładów wodnych, stacji 
elektrycznych z ujęciem wody* z turbinami i wszelkie mi 
urządzeniami. Oczywiście przeważnie są to modele 
urządzeń, będących ostatnim wyrazem sztuki inżynier­
skiej na tern polu. W szystkie większe zakłady w ytw a­
rzające i rozdzielające energię. dały swoje eksponaty. 
Sa iednak modele dawniejszych, a nawet najpierwszych 
zastosowań, przez co tworzy się bardzo poglądowa w y­
staw a retrospektywna, zwłaszcza w dziale turbin, oraz 
maszyn elektrycznych. Liczne rysunki ilustrują tę część 
■wystawy.

Osobno zgrupowane są działy: elektrochemiczny i 
elektrometalurgiczny, ktÓTe w ystaw iły piece elektrycz­
ne, kondensatory, regulatory f inne urządzenia. Osobno 
w reszcie modele prac inżynierów wodnych i inżynierów

technicznego w tym dziale, poczynając od wyższego, aż 
do szkół zawodowych i praktycznych handlowo-przemy- 
słowych; oraz obok wystaw a odpowiednich wyda­
wnictw technicznych.

W reszcie w  hali maszyn, oddzielnej, lecz połączonej 
z pawilonem Białego Węgla widzimy wielkie wyroby 
przemysłu elektrotechnicznego: turbiny i transformato­
ry, dynamomaszyny różnych system ów i rozmaitych 
wielkości, dochodzących nieraz do ogromnych rozmia­
rów, przeszkody elektryczne itd.

W  osobnym pawilonie mieści sic wystawa francu­
skich tow arzystw  kolejowych, w której główna uwagę 
zwracają elektryczne lokomotywy. Już poprzednio 
wspomniałem, żc niektóre z górskich linji kolejowych 
Francji będą wkrótce przerobione na trakcję elektrycz­
ną. Dodam, że są okolice Francji, gdzie sieć lokalnych 
kolei elektrycznych, powiedzmy sieć elektrycznych 
tramwajów międzymiastowych, jest rozgałęziona bardzo 
szeroko: — do takich okolic należą np. Pireneje, zwłasz­
cza środkowe, obfitujące w siły wodne. Nic dziwnego, 
że pawilon kolejowy należy do najpiękniejszych na w y­
stawie. Mieszczą się w nim ostatnie typy elektrycz-

Napływ kapitałów obcych do Polski trwa w dalszym 
ciągu dzięki gwarancjom, udzielanym z upoważnienia 
Skarbu Państwa przez Bank £osp. Krajowego w  grani­
cach ustalonych. W  ostatnim czasie od dn. 10 lipca do 
końca sierpnia br. Bank Gosp. Krajow ego udzielił za po- 
ręką państwową szeregu gw ara,tw j na ogólna srnne 717 
tys. funtów^ szterl., 193 000 dolarów i 1 331 100 fr. fran­
cuskich. Z kredytu zagranicznego dzięki tym gwaran­
cjom miedzy innemi skorzystały cukrownie „Mała W ieś44

Jak nikłe są straty  gospodarstwa narodowego Pol­
ski, wynikłe z nieporozumienia celnego z Niemcami zlu­
strować to mogą następujące cyfry: w ciągu okresu od 
15 czerwca do końca lipca produkcja węgla polskiego 
spadła zaledwie o 86 625 ton, wywóz ogólny spadł o 
192 538 ton, natomiast powiększył sie zbyt w kraju o 
132453 ton, wywóz zagranicę (bez Niemiec) zwiększył 
się o 119 699 tón, z czego wynika, iż zbyt ogólny węgla 
polskiego zmniejszył się zaledwie o 59 937 ton, która to 
cyfra stanowi całkowite saldo ujemne na naszą nieko-

Przedstawicielstwo handlowe Z. S. S. R. w  Polsce 
zajmuje się obecnie ostatecznym wykończaniem i urzą­
dzaniem rosyjskiego pawilonu na Targach wschodnich 
we Lwowie. W pawilonie tym będą znajdowały sic 18 
większych organizacji gospodarczych <Rosji sowieckiej. 
W ystaw a składać się będzie z 10 działów: futer, surow­
ców zwierzęcych, działu włókienniczego i powróźnicze- 
go, górniczego, chemicznego i ziół leczniczych, wyrobów 
gumowych (przedwojenne ..Treugolnik44), rosyjskich w y-

Sprawy podatkowe.
-  PRAW OMOCNE ORGANY PODATKOW E. M inister­

stw o Skarbu komunikuje, iż kw estja uprawnień' w ykonaw ­
czych organów  w ładz skarbow ych została  ostatecznie uregu­
low ana rozporządzeniem  z dnia 24-go czerw ca br. Zgodnie z 
brzm ieniem tego rozporządzenia w  dziedzinie podatków  bez­
pośrednich i opłat skarbow ych  organam i w ykonaw czem i są 
sekw estra to row ie  i buchalterzy  kontro lerzy , zaś w dziedzinie 
podatków  spożyw czych, ceł i monopolów takimi organam i są 
urzędnicy kontroli skarbow ej w ew nątrz  kraju, a w  pasie g ra­
nicznym straż  celna. Kontrolowanie przedsiębiorstw , podle­
gających dozorow i skarbow em u nie pociąga za sobą koniecz­
ności posiadania specjalnych upoważnień przez kontrolują­
cego urzędnika

— NIEDOBÓR SKARBOWY. W  w ykonaniu prelimino­
w anych dochodów  i w ydatków  skarbow ych w czerw cu i lip- 
eu nastąpiła przew yżka w ydatków  nad dochodam i: w czerw cu 
17 mjljonów złotych y  lipcu 44 nul jo nów złotych. P rzyczyną 
tego by ły  oprócz zmniejszenia dochodów, zw iększenie w y­
datków . Jak  w iadom o Skarb  P aństw a  posiadał w  ciągu po­
przednich m iesięcy sta łe  nadw yżki, zachodzi w ięc w  ten 
sposób jedynie w yrów nanie państw ow ego budżetu. Zapasy 
kasow e nagrom adzone w ciągu p ierw szych m iesięcy br. zo­
sta ły  uszczuplone. Niedobór w  m iesiącach letnich jest prze­
jaw em  norm alnym  w gospodarce państw ow ej.

Sprawy rolnicze-
O USUNIECIE ZBEDNECiO POŚREDNICTWA W DO­

STAWIE Z BOŻA ARMJI.
Warszawa, I. 9. (PAT.) W  dn, 1. bm. odbyła się w 

Ministerstwie Rolnictwa i Dóbr Państwowych pod prze­
wodnictwem p. min. Janickiego konferencja w sprawie 
zorganizowania i ujednostajnienia dostaw* zboża dla woj­
ska. W konferencji wzięli udział m. ki. wiceminister 
spraw wojsk. gen. Majewski oraz przedstawiciele cen­
tralnych związków rolniczo-handlowych. Konferencja 
doprowadziła do uzgodnienia stanowiska między delega­
tami M. S. Wojsk, i przedstawicielami organizacyj rol­
niczo-handlowych, wobec czego w najbliższym czasie 
oczekiwać m \e ży  szczegółowego ustalenia nowej orga­
nizacji aptrowizowania armji, która otrzym ywać będzie 
zboże bezpośrednio od organizacji rolniczió-handlowych, 
co przez usunięcie zbędnego pośrednictwa wpłynie do-

nycli parowozów’, oraz typy wagonów. Prócz tego jest 
wiele modeli. Najbogaciej w ystąpiła linia P . L. M. (Pa­
ryż— Lyon—Morze Śródziemne); z państw  zagranicz­
nych, Włochy.

Z pawilonów mniejszych na uwagę zasługują w  pier­
wszym rzędzie „wzorowy dom mieszkalny44, oraz „“wzo­
rowa farm a44, które znalazły się tu ze względu na możli­
wość za produko wania, do cz ego służyć może dziś elek­
tryczność w  gospodarstwie. Dom wzorowy zbudowany 
jest z materiałów ogniotrwałych z murami próżrrerm, ze 
stropami żelbetowymi (żelaznobetonowerm). Kuchnia, 
pralnia, łazienka, opał, oświetlenie — elektrycznością, 
tak, że ten „dom wzorowy44 pozwala zupełnie dokładnie 
na obznajomieme z zastosowaniem elektryczności w  u- 
rządzeniu miejskie in. — To samo na terenie gospodar­
stwa wiejskiego daje zwiedzającemu wzorowa farma, f 
to jest bodaj ta część wystawy, k tóra zasługuje na nasza 
najciekawsza uwagę. Również wielu widzów ściąga pa­
wilon firmy Brum w którym  w. oczach widza przesuwa 
sic fabrykacja biszkoptów od pierwszej chwili rozpoczę­
cia roboty, aż do momentu, w którym  z ostatniej maszy­
ny (wszystko pędzone elektrycznością) wychodzą bi­
szkopty gotowe, do sprzedaży i konsumeji

wego uzależnia obecnie od zobowiązania sprzedaży w a­
lut obcych, uzyskanych z p o ż y c i -  zagra nicznwch. Ban­
kowi Polskiemu oraz zwraca coraz baczniejsza w a g ę  na 
oprocentowanie pożyczek zaciąganych zagranicą i wa­
runki ich spłaty.

rzyść. Wobec powyższego należy stwierdzić, że mimo 
pewnego spadku produkcji i zwiększenia się bezrobocia 
wojna celna z Niemcami przyniosła Polsce niezaprzeczo­
ne korzyści, a mianowicie udało się pozyskać nowe ryn­
ki zbytu, została zwiększona pojemność rynku we­
wnętrznego oraz uniknęło sie całkowicie wszelkich ka­
tastrofalnych wstrząśnień, które by uzasadniały twier­
dzenie o organicznej zależności górnośląskiego kopalnic­
twa od rynku niemieckiego.

siu ludowego. Specjalnie interesująco ma przedstawiać 
się dział futer, w którym będą zestawione eksponaty tak 
pod względem ilościowym, jak i jakościowym godne n- 
wagi. Przedstawicielstwo sowieckie stara się o możH- 
wie korzystne przedstawienie przemysłu rosyjskiego w  
wymienionym pawilonie.

D

— OGNISKA KULTURY ROLNEJ PRACUJĄ NAD POD­
NIESIENIEM POZIOMU GOSPODARKI W IEJSK IEJ. Rolni­
ctw o polski posiada około trzydziestu  ognisk kultury rolno), 
rozrzuconych po całym  kraju i u trzym yw anych przy udziale 
finansowym  rządu w celu okazyw ania pomocy \ skutecznego 
w pływ u na podniesienie poziomu gospodarki w iejskiej. Każde 
z tych ognisk kultury tj. zarów no pola dośw iadczalne ja« 
powiat, firmy rolne — posiada pew ien zasób środków  i ok re­
ślimy plan akcji pom ocne z cj stosow anej w  obwodzie swojej 
działalności — przew ażnie śród gospodarzy m ałorolnych. O- 
becnie — w zw iązku z rozpoczynającym  się okresem  siew ów  
ogniska w spom niane podaią do wiadom ości ogółu rolników 
przepisy i sposoby zapraw iania ziarna siew nego pszenicy 
dla chronienia jej od śnieci: zalecają .w ypróbowane i do­
św iadczalnie ustalone najlepsze odm iany zbóż. — przyczem 
w znacznej m ierze dokonyw uią w ym iany zboża pospolitego 
na w yprodukow ane u siebie ziarno zdrow e; zakładają u go­
spodarzy, k tó rzy  sobie tego życzą, pouczające dośw iadczenia 
na ich polach, propagując tą  d regą poglądow o wiedzę rolni­
czą; dostarczają z w łasnych szkółek drzew ek ow ocow ych i 
sadzonek w ikliny koszykarskiej, w reszcie udzielają porad i 
środków' do walki ze szkodnikami pól i sadów  ow ocow ych. 
Mniej w ięcej każda okolica kraju posiada takie ognisko kal- 
tu ry  rolnej, do k tórego  m ożna się udaw ać po poradę i po­
moc. N ależy w pierw szym  rzędzie w ym ienić takie zak łady  
jak Sobieszyn, Kutno, Opatowiec Poświętne, Kościelec, Czar? 
nocln, Zagrobeta, Hermanowice.

-  PAWIL. LEŚNICTWA NA WYST. W GNIEŹNIE. Zale­
dw ie kilka dni dzieli nas od otw . w yst. w  Gnieźnie. Paw ilon 
leśny jest na ukończeniu. K om itet sekcji leśnej ze swoim nie* 
w yczerpanym  w  pomysłach prezesem  Ordynatem Skórrew - 
skim zabiega usilnie około tego, by w pawilonie leśnictwa dać 
zw iedzającej go publiczności całokształt obrazu życia lasu i 
jego gospodarczego znaczenia. S taran ia  te pow inny znaleźć 
gorące poparcie pp. leśników , m yśliw ych i przem ysłu stoją­
cego w ścisłym  związku z leśnictwem . Dla urozm aicenia po­
bytu na w ystaw ie,_a w  szczególności dla pouczenia m łodzieży 
ma pawilon otoczyć m ały  zw ierzyniec, w  którym znajdzie 
umieszczenie zw ierzyna i p tactw o leśne i bło tne. Uzupełnie­
niem tego zw ierzyńca będzie w y staw a  trofeów  myśliwskich. 
Nie zapomniano też o najlepszym  pomocniku m yśliw ego, ti. o 
psie, którego pokaz ma się przyczynić do zainteresowania się 
naszej publiczności hodow la psów  rasowych.

Komitet zw raca się do w szystk ich  posiadaczy odpowie­
dnich eksponatów  z gorącą prośbąj by  sw oje okazy (żyw e i 
w ypchane) zgłosili do 5 w rześnia w  B iurze W ystaw y w-Gnie-fronstrukcyjnych — w  tym ddale, a więc: groble, jazy, 

kanały, mosty stałe i ruchome, przyrządy służące do po- 
itd. —̂ Osębraana galeriach okrążają

datnio na jakość dostaw* oraa na m żen ie  cen dostarcza- : 
n y c h ; m n io r ^ p jd ó w ^  w w '  ^  NJ '

źriieJptarp&two (dla sękoji leśnej).

Napływ kapitałów obcych do Polski.
) ,JBorowiczki‘‘, Związek z a c h o d m io -p o ls k P rz e a w s łu  
Cukrowniczego, Strachowickie Zakłady Górnicze.

W ydawanie dalszych gwarancyj Bank Goso. Kr a jo-

Kto traci na wojnie celnej?

Udział Sowietów na Targach Wschodnich.
rabów metalowych, o charakterze narodowym), produk­
tów spożywczych, tytoniu oraz artystycznego przemy-
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Sprawy morskie.
STRAJK MARYNARZY‘DUŃSKICH.

Kopenhaga, 1. 9. (PAT.) W czoraj o północy zastraj- 
kowali m arynarze spółki duńskich związków właścicieli 
okrętowych. Strajk ma podłoże ekonomiczne.

STRAJK MARYNARZY ANGIELSKOCH.
Strajk marynarzy w  portach angielskich, który obej­

mował dotąd tylko porty kolonialne, zaczyna sic szerzyć 
i w  Angiji. Wczoraj w  Hull i Southamptoo odbyły się 
zebrania marynarzy, na których postanowiono zażądać 
zmiany warunków pracy i ew. przeprowadzić strajk.

— PRZYWÓZ RYB DO POLSKI. W  ciągu pierw szego 
półrocza 1925 przyw ieziono do Polski ryb  morskich i rzecz­
nych w e w szelkich postaciach 5.675 tonn, w artości 7.160 tys. 
złotych, w obec 2.301 tonn w artośc i 3.122 tysiące złotych w 
p ierw szym  półroczu 1924 r. N iew ątpliw ie ry b y  należy zali­
czyć do tow arów  zbytkow nych. C yfry  te św iadczą bar.dzo 
niekorzystnie o  polskim konsum encie.

Sprawy Kupieckie.
— WAŻNE ZARZĄDZENIE W HANDLU ZAGRANI­

CZNYM RUMUNJI. Rada ministrów Ruinunji postano­
wiła podnieść cła wwozowe od węgla kamiennego o 
4 000 lei na wagonie, — z wyjątkiem węgla dla gazowni, 
k tóry podlega dawnym stawkom celnym.

Rada Ministrów Jugosławii uchwaliła zwolnić od 
wszelkich ceł wywozowych bydło żywe i bite, ekspor­
towane za granicę. Ma to ułatwić eksport bydła jugo­
słowiańskiego do Czechosłowacji, Austrii i Niemiec.

Z dniem 1 września rb. wprowadzono w Niemczech 
nowe opłaty celne na cukier, które wynoszą 5 marek od 
centnara rafinady. Wwóz melasy cukrowej dozwolony 
iesft bez cła do 31 lipca 1926 r.. poczem obowiązywać bę­
dzie cło w  wysokości 2 marek od centnara.

Sprawy robotnicze
— PRZEWIDYWANY STREJK KOLEJARZY W 

NIEMCZECH. Porozumienie z kolejarzami nie doszło 
do skutku, spodzieAvany jest strejk kolejarzy.

~  STREJK BANKOWCÓW WE FRANCJI NA U- 
KOŃCZENIU. Dzienniki donoszą, żo po odbyciu wczo­
raj licznych narad w  ministerstwie finansów, strajk urzę­
dników bankowych będzie już wkrótce zlikwidowany. 
Według ..Echo de Paris“, propozycje, jakie będą dziś 
przedłożone strajkującym pozwolą im odzyskać w cią­
gu 15 dni zarobki za czas strajku pod postacią specjalne­
go odszkodowania i zapłaty za dodatkowe godziny pracy

Kronika gospodarcza
— KREDYTY BUDOWLANE. Do dnia 31 siern-nia 

rb. Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał na potrze­
by ruchu budowlanego w Polsce 431 pożyczek na sumę 
21 milionów złotych. Z kwoty tej centrala Banku Ciosu. 
Krajowego przyznała 267 pożyczek na sumę 15 350 000 
złotych. Oddziały zaś 164 pożyczki na sumę 5 669 000 
złotych. (A. W.)

— KONFERENCJA W SPRAWIE EKSPORTU 
2BOŻA. Dziś w  Ministerstwie Rolnictwa odbywa się 
konferencja w sprawie eksportu zboża. Konferencja ta 
iest w  związku z jutrzejszem posiedzeniem komitetu eko 
no-micznego Rady Ministrów1, którego tematem obrad 
będą dalsze zarządzenia eksportowe i importowe.

— BANK POLSKI O WYWOZIE DRZEWA Z PO I -
SKli. W edług zaświadczeń Banku Polskiego wydanych 
na wywóz drzewca z Polski w czerwcu, eksport ten osią­
gnął cyfrę 13,647 tysięcy złotych, w lipcu zaś 22 2OS ty­
sięcy złotych w czem 6 036 tysięcy zł. przypada na drze­
wo nieobrobione a 16 172 tys. złotych na drzewo obro­
bione. W porównaniu z miesiącami poprzedniemi eks­
port drzewa w tych dwuch miesiącach wzrósł. Należy 
zaznaczyć jednak, że cyfry te oznaczają jedynie sumy 
wymieniono na zaświadczeniach, niewiadomo jednak
0 ile zaświadczenia te zostały zużytkowane.

— MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA POCZ­
TOWA w SORBONIE. Minister handlu i poczt otworzy 
dziś w Sorbonie międzynarodowa konfereneb pocztową. 
W konferencji bierze udział 240 delegatów reprezentują­
cych 78 państw. Głównym tematem obrad będzie w y­
sokość i regulowanie należytości za międzynarodową 
komunikacją telegraficzną i telefoniczną. Rokowania po­
trwają przypuszczalnie cały wrzesień, zgłoszono bowiem
1 200 wruosków.

— ZBIÓR BAWEŁNY W ROSJI SOWIECKIEJ. 
Zbiory bawełny w roku bieżącjmi w południowej części 
azjatyckich posiadłości Unji sowieckiej wyniosły 30 mil­
ionów pudów wobec 13,5 milionów pudów w  roku 
ułwegłyrn.

— PROJEKT UTWORZENIA ZWIĄZKU MIAST W 
AUSTRJI. „Der Morgen“ donosi, że gmina miasta W ie­
dnia w ysłała okólnik do wszystkich miast, zawierający 
projekt utworzenia związku miast, którego zadaniem by­
łoby sprowadzanie węgla zagranicznego. Dotychczas 
swój udział zgłosiło 30 miast austriackich. W związku 
z tym projektem szereg kopalń zagranicznych nadesłało 
już oferty.

— SYNDYKAT DJAMENTOWY OBEJMUJE 90 % 
PRODUKCJI ŚWIATOWEJ. Nowy syndykat djamen: 
to wy został zawiązany w  Londynie pomiędzy grupami 
amerykańskich banków Morgana i Barnato, oraz prze­
mysłowcami diamentowymi Afryki Południowej i niemie 
ckim domem handlowym Dunkelspuehler, który w dniu 
31 grudnia br. obejmuje sukcesje po południowo-afrykań­
skim syndykacie diamentowym „Dc Beers“. Syndykat 
ten będzie dysponował znaczną większością produkcji 
kopalnictwa diamentowego w Kongo i Angoli, co łącznie 
z terenami Afryki Południowej będzie dawało około 90 
procent produkcji światowej.

— MIĘDZYNARODOWE TARGI w GRECJI. Życic 
gospodarcze w Grecji w ciągu osatnich lat przechodzi 
pod znakiem rozwoju. Z tego względu handel zagra­
niczny w Grecji interesuje się coraz bardziej rynkami 
zagranicznemu Jako w yraz tego zainteresowania mię­
dzy dniem 18 a 31 października odbędą się pierwsze 
międzynarodówce targi w Salonikach. Pożądanem by 
byłio aby w powyższych targach przedstawiciele po­
szczególnych działów polskiego handlu i przemysłu 
wzięli udział i przyczynili się w  ten sposób do zapozna­
nia sfer tamtejszych z polską wytwórczością. Biorący 
udział w targach greckich korzystają z 50 proc. zniżki 
kolejowej pasażerskiej i towarowej, zniżki w opłacie 
wizy paszportowej oraz z bezpłatnego przewożenia 
eksponatów (bez opłat celnych).

— W SCHODNIO-PRUSKIE ROLNICTW O A ZATARG 
CELNY Z NIEMCAMI. W  zw iązku z artykułem  K urjera W ar­
szaw skiego stw ierdzającym , że życie gospodarcze N iemiec, 
zw łaszcza P ru s W schodnich jest bardziej uzależnione od Polski 
niż życie polskie od Niemiec, izba rolnicza P ru s W schodnich 
ogłasza ośw iadczenie, w  k tórym  s ta ra  się udowodnić, żc w y ­
w ody K urjera W arszaw skiego są mylne. W edług tego ośw iad 
czenia zatarg  gospodarczy z Polską w cale nic szkodzi życiu 
gospodarczem u Niemiec. W schodnio-pruskie rolnictw o rzeko­
mo niema żadnego interesu w zaw arciu trak ta tu  handlow ego z 
Polską. W  końcu izba rolnicza P rus W schodnich zw raca się 
do rządu Rzeszy z prośbą, aby zajął nieustępliw e stanow isko 
w obec Polski p rzy  ew. zaw ieraniu trak ta tu .

— KONGRES' NIEMIECKICH PRZEM YSŁOW CÓW  M E­
TALOWYCH A TARGI LIPSKIE. Z okazji o tw arcia  dorocz­
nych targów  lipskich zebrał się tu kongres niemieckich prze­
m ysłow ców  m etalow ych. Zebrani przyjęli rezolucję, w  której 
ośw iadczają sw oją gotow ość w spółpracy z rządem  niem iec­
kim w akcji, podjętej przez rząd  w  oclu obniżenia cen w  Niern 
czech, jednakże rezolucja zw raca  uw agę rządu na cały  sze­
reg trudności z jakiemi- spotyka się przem ysł niemiecki w  eks­
porcie swojej w ytw órczości do krajów  zagranicznych. P rze ­
m ysłow cy podnieśli konieczność obniżenia ceł im portow ych na 
tow ary  niemieckie z innych krajów  przy  pomocy stosow nych 
konwencji handlow ych i jednoczesnego obniżenia ceł niemiec­
kich na surow ce i fab rykaty  Sprow adzane z zagranicy.

— DOOKOŁA W YSTAW Y W  GNIEŹNIE. K ilkanaście już 
ty lko  dni d?ueli nas od uroczystości gnieźnieńskiej. W śród licz 
nych rzesz, jakie przybędą na uroczystości kościelne do p ra ­
sta re j K atedry, zapow iedziało już ca ły  szereg  zw iązków , to­
w arzystw , korporacyj itp. sw oje w ycieczki i zjazdy podczas 
W ystaw y . M. i. urządza zjazd sw ych delegatów  Związek T o­
w arzystw  P rzem ysłow ych  i Rzem ieślniczych, dalej Związek 
T ow arzystw  Kupieckich, T ow arzystw o  H odowców  drobnego 
inw entarza, W ielkopolski Związek S traży  Pożarnych , k tó ry  
urządzi próby sikaw ek m otorow ych, m ało jeszcze rozpo­
w szechnionych, następnie Poznański Zw iązek Kółek Rolni­
czych organizuje grem ialną w ycieczkę i w icie innych.

Komitet W ystaw y  chcąc uprzystępnić zw iedzanie W y­
staw y, k tóry  przedstaw ia się fladzwyczaj ciekaw ie postanow ił 
udzielić zniżek dla w szystkich w ycieczek począw szy od 30 
osób w zw yż, k tóre zgłoszą się poprzednio do Komitetu. W  
myśl rozporządzenia M inisterstw a Kolei, osoby jadące z W y­
staw y  korzystają  z 66.%?e> zniżki, k tó rą  w ydaje  Komitet 
w szystkim  zw iedzającym . Dla osób. k tóre zechcą pozostać w 
G nieźn ie 'K om ite t uruchom ił specjalne biuro kw aterunkow e, 
które na życzenie dostarczy  po cenie m inim alnej każdą ilość 
kw ater. Aby uprzyjem nić zwiedzającymi pobyt na terenie W y­
staw y  będą koncertow ać cały  dzień m iejscowe o rk iestry  na 
zmianę, co trzy  dni inna. Jedenm  słow em  m ożna śm iało po­
wiedzieć. iż dzięki sprężystej organizacji Komitetu W ystaw a 
w Gnieźnie zapow iada się nader okazale i ciekaw ie.

— SPADKOBIERCY MAJĄTKU STENNESA. Dom B an­
kow y H enryk S chreder i Co. w  Londynie i N owojorska g ru ­
pa banków  Dillona, zakupiły niemiecko - luksem burskie akcje 
S tcnnes. Portfel akcji, należący do Stennesa przedstaw iał 
w artość  noriSinalno 21 milj. m arek  i stanow ił pod względem 
w artości faktycznej, kursow ej 62 proc. w artości nominalnej, 
faktycznie zaś uzyskano za te  akcje 52 proc. T ranzakcja ta

posiada nadzw yczajne doniosłe znaczenie. Niemiecko -  ltf- 
xem burskie tow arzystw o  należało do Stennesa jeszcze przed 
wojn. W  ten sposób uw idacznia się stan rzeczy, w  którym  
i przedw ojenny m ajątek S tennesa podlega likwidacji. S p rze­
daż ta  po nieproporcjonalnie niskiej cenie dowodzi, że kon­
sorcjum bankow e w yzyskuje ciężkie położenie koncernu w 
celu przeprow adzenia ostatecznej jego likwidacji. W reszcie 
k ry zy s  koncernu S tennesa doprow adził do rozdrobnienia m a­
jątku, posiadającego faktycznie znaczenie dla gospodarstw a 
narodow ego Niemiec. W edług pogłosek Dom B ankow y Schre- 
d era  nabył portfel akcji S tennesa d la  rządu  angielskiego, któ­
ry  ma nadzieję przy  pomocy tych akcji do łączyć s;ę do nie­
miecko - francuskiego porozum ienia gospodarczego.

Roch wydawniczy.
-  PODRĘCZNIK INŻYNIERSKI W ZAKRESIE INŻYNIER. 

JT LĄDOW EJ i W ODNEJ. R edaktor naczelny dr. inż. Stefan 
B ry ła . Z eszyt Ił, Lw ów  i W arszaw a 1925.

Podręcznik niniejszy m a na celu ujęcie nauk inżymierskich 
w  dziale budow nictw a i komunikacji. Obejmie zatem  budow ę 
dróg i kolei, budow nictw o miejskie i fabryczne, żelazne i re ­
gulację rzek - budow nictw o m orskie, m eljoracje, m iernictw o 
itd .; zakres zatem nieco szerszy niż niemiecki „Forster**, a 

w  dodatku opanow any bardziej praktycznie i w  przystoso ­
w aniu do naszych stosunków . P od  kierunkiem  naczelnego re ­
daktora, znanego inżyniera St. B ry ły , % a c u je  nad tym  pod­
ręcznikiem czterdziestu profesorów  obu politechnik i w y b it­
nych inżynierów  polskich. W  dwu pierw szych zeszytach mie­
ści się : geologja inżynierska, nauka o skałach, tunele, drogi 
i ulice, — oraz początek kolei żelaznych. C ieszym y się szcze­
rze, że  polskim technikom przybędzie takie dzieło.

-  INŻ. DR. STEFAN BRYŁA. PODRĘCZNIK STATY- 
S T \K I BUDOW LI dla średnich szkół technicznych. W ydanie 
II. 1925.

Podręcznik  ten, polecony przez M inisterstw o W . i O. P . 
okazuje się w  drugiem  znacznie rozszerzonem  i zmienionem 
w ydaniu. Podaje obliczenie konstrukcji inżynierskich dachów , 
kominów fabrycznych, stropów  itd. — i to w edle ostatnich poi 
skich przepisów . T ekst objaśniony jest 169 przykładam i, oraz 
320 rysunkam i. W yk ład  jasny i p rzystępny ; — książka cenna 
dla każdego technika.

-  NUMER 32 „KUPCA**. Na treść  nr. 32 „Kupca**, tygod­
nika, ukazującego się w  Poznaniu, sk ładają się następujące 
a rty k u ły : P rzy c zy n y  spadku złotego: T egoroczne horoskopy 
naszego eksportu rolnego; Komisja dla spraw  przyw ozu: Zna­
czenie komunikacji lotniczej dla ż.ycia gospodarczego: N ieby­
w ała  pso ta: W ażna sp raw a: Z dnia: Ruch w organizacjach; 
P rzegląd  p ra sy  gospodarczej: W ystaw a sp iry tusow a w  P oz­
naniu: Targi W schodnie i dział zapytania i odpowiedzi od 
redakcji. W  dziale spożyw czym  znajdujem y dalsze a r ty k u ły : 
O pew nym  czynniku drożyzny: Finansow anie przem ysłu cu­
krow niczego; D robne w iadom ości i K oniunktury.

Giełda towarowa.
G dańsk, I. 9. (Not. nieurz.) Pszenica (128—130 f.) 12.06—

12.50, ży to  (118 f.) 9.25—9.35, jęczmień pastew ny  9.00—15.50, 
* b row arow y 10.50— 11.50, ow ies 8.50—9.25, groch drobny 12—

13.50, — V ictoria( 16—19* ospa' żytn ia S.00, — pszenna 8.50, 
o tręby  pszenne 9.00.

G dańsk, 1. 9. Na rynku europejskim sy tuacja  zbożowa  
bardzo  słaba. C eny ciągle spadają. Na tutejszym  rynku zbo­
żow ym  notow ano: ży to  19.50, jęczmień b row arow y  prima
26—26.50, — średni 23—24, pastew ny  20^-21, ow ies 19—20, 
pszenica prim a 27—27,50, — średnia  25—26, rzepak 45—46, 
rzepik 47—48, gorczyca 50—55, siemię lniane 44—50, groch 
Victoria 35 —40, zielony Folgera 30—35; w szystko  franco 
G dańsk 80 proc. za duplikatem .

W arszawa, 1. 9. Notow ania giełdy zbożowo - tow arow ej 
za 100 kg. franco stacja załadow ania, w  naw iasach franco 
W arsz : ży to  kraj. 693.5 g/l (118 f. h.) 16.25, kongres. 693.5 g/l 
(llS f.h .)  (17) kongr. 693.5 g/l (118 f.h.) 18, jęczm na kasze (20), 
kongres, brow ar, p/g próby  23.00—23.50. pom orski b row a­
row y  23.00, ow ies kongres, jednolity (20.75), obrót 315 tonn. 
Tendencja spokojna.

Poznań, 31. 8. W ynik sprzedaży  drzew a przez licytację 
w  ub. mies. w  nadleśnictw ie państw . O borniki: D rzew o opa­
low e: sosna szczapy 6.00. sosna w ałki 4.53, pieńki 3.57.sosna 
gałęzie I kl. 2.63, — III kl. 0,70. brzoza, szczapy 6.07 za mp. 
W ynik sprzedaży  drzew a przez licytację w  nadleśn. P rom no: 
D rzew o opałow e sosna szczapy 5.46, wałki 4.b5, gałęzie U 
kl. 1.23, gałęzie III. kl. 0.56 za mp.

Giełda pieniężna.
Zloty polski w dniu 1 września 1925 r.

Gdańsk zloty 92.26-92.49, przekaz na W arszaw ę 91.64— 
91.86, Berlin złoty 74.02—74.78, przekaz na W arszaw ę 73 .66-' 
74.04 na K atow ice 73.41—73.79, na Poznań 73.81—74.19, N ow y  
Jo rk  przekaz na W arszaw ę 18.45, Londyn przekaz na W ar­
szaw ę 26.50, P a ry ż  przekaz na W arszaw ę 348, Czertuowce 
przekaz na W arszaw ę 36.00, B ukareszt przekaz na W arsza­
w ę 36.50, Ryga przekaz na W arszaw ę 96. Zurych przekaa 
n a  W arszaw ę 91.00.

„Okulary nauki".
Do najw iększych zdobyczy w iedzy w  ostatnich czasach 

należy  bezw zględnie zastosow anie promieni ultraiiolkow ych 
do badań naukowych. Prom ienie ultra fiołkowe ^naidu.ią się 
w świetle slonecznem . ale mimo że są niew idzialne dla oka 
ludzkiego, oddzialyw ują na kliszę fotograficzną naw et w ciem­
nościach. Znalazły oue zastosow anie i w  lecznictwie, a mia­
nowicie. gdy zachodzi potrzeba regenerow ania tkanki za po­
mocą św iatła  górskiego, które zastępuje t. zw. lam pa kw ar­
cow a. w ydzielająca ultrafiołkow e prom ienie.

Dzięki tym  nadzw yczajnym  promieniom zdołano skon­
struow ać przyrząd, oddający dzisiaj nieocenione usługi p rz y  
identyfikow aniu dow olnych ciał (stałych, płynnych czy gazo­
w ych) i k tó ry  jako analityczna lampa kw arcow a staje się 
p raw ą ręką  każdego badacza.

P raw ie  w szystk ie  ciała, gdy na nie pada mocne św iatło, 
w ydają w łasne pTomienie, pochodzące z fiuoicscencji, lśniące 
rc-zmaiteml barw am i.

Ze zjaw iska fluoresccnejj św ia t naukow y nie miałby ża­
dnego pow ażniejszego użytku, gdyb^ nie fakt, k tó ry  uczeni 
stw ierdzili, że w łaściw ym  powodem fluorescencji nie jest zwfy

kle św iatło , lecz prom ienie ultrafiołkow e, k tó re  znajdują się 
w praw dzie w zwykłem św ietle, lecz k tórych nie dostrzegam y 
naszem okiem. Obecnie w ynaleziono taki gatunek szkła, k tó  
re przepuszcza jedynie prom ienie pozafiołkow c. Dzięki temu 
skonstruow ano p rzy rząd , k tó ry  podobny jest do kase ty  i po­
siada jedną ściankę opatrzoną w płytę z  lakiego szkła. G dv 
w ciemnym pokoju zapalim y lampę kw arcow ą w takim przy­
rządzie umieszczoną, nic nie będziemy widzieli tak długo, aż 
pod pły tkę podsuniem y jakiś przedm iot. Mimo zupełnej ciem ­
ności odnośny przedm iot sam zacznie jaśnieć fluoresccncją so­
bie w łaściw ą.

Oto przykł.: dAVa kaw ałki papieru, które w św ietle dzien- 
nem w ydają nam się rów nic białe, rów nic grube, słow em ,Jak­
by oddarte  z tego sam ego arkusza papieru, przesuw am y pod 
szkło naszej analitycznej lam py kw arcow ej. D wa tć kaw ałki 
papieru zaczynają w ydaw ać fluoreseepcję, lecz każdy k aw a­
łek w ydaje inną. Oto najlepszy dowód, że te  dw a badane 
kaw ałki papieru pow stały  z innych części sk ładow ych, za­
pew ne pochodzą z innych fabryk, słow em : p ap ie r w nich nie 
jest ten sam. Drugi p rzykład : U oskarżonego znajduje się 
skraw ek papieru, .co do którego zachodzi podejrzenie, że po­
chodzi z  danego źródła. A nalityczna lam pa kw arcow a udo-|

w adnia przez porów nanie, że tak  jest rzeczyw iście. D robiły  
taki szczegół móże stać  się punktem w yjścia dla śledztwa* 
stanow ić o skazaniu lub o uniewinnieniu podsądnego. Tak 
sam o ma się sp raw a z odciskami palców , plamami k rw i choć­
by najdokładniej wymiytemi. w ym azaniam i atram entu  z pa­
pieru etc.

Ta ostatnia możliwość oddała już wielkie usługi rów nież 
na polu badań archeologicznych. Dawniej, gdy używ ano per­
gaminu do pisania, bardzo często w ym azyw ano lub zm yw a­
no zeń teksty  (z powodu jego w ysokiej ceny) i pisano na no­
wo. Obecnie pismo to, k tó re  ongiś istryało i na którego 
miejscu w idnieje now y tekst, stało  się znowu czytelne.

Lainpa kw arcow a dla krym inologa, archeologa i w ogóle 
uczonego staje się przyrządem  niezbędnym jak okulary  d la 
krótkow idza. S łusznie w ięc ją nazw ano „okularam i nauki**.

*



*

Echa niesłychanej aferj
Wiedeń, 1. 9. (PAT.) Pisma donos/a. że dr. Kolnik 

po aresztowaniu oświadczył, że jest niewinny oraz, że 
deficyt powstał wskutek operacji walutowych, w których 
zaangażował się oddział banku bez -wiechy centrali.. Zn-

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Czwartek 3-go września Joachima.

Wschód słońca 6 15 zachód 6 43 
Wschód księżyca 7 28 zachód 5 33

*
BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. o tw arta  w dni pow sze­

dnie od godziny 5—7, dla dzieci w środy i soboty  od 
godzi 4—5

DYŻURY APTEK NOCNYCH:
Od 29 sierpnia do 4 września: Apteka pod Łabędziem,

*
—1** W izyta p. wiceministra sprawiedliwości Siennickiego 

w Grudziądzu. W  sobotę dnia 29 'ub. mies. o godz. 4-te] po­
południu w  tow arzystw ie  prezesa Toruńskiego Sadu Apela­
cyjnego p. R uszczyńskiego przyby ł z Torunia do G rudziądza 
pan w icem inister spraw iedliw ości Siennicki. Po dłuższej kon 
ferencji z prezesem  tutejszego Sądu O kręgow ego panem O- 
strowskim, pan w icem inister zw iedził grudziądzkie w ięzienie 
i dom karny , i zabaw iw szy jeszce godzinę, udał się z po­
wrotem do Torunia. Cel w izy ty , treść  i w yniki odbytej kon­
ferencji trzym ane  są w  najściślejszej tajem enicy. Policja ró­
w nież nie by ła  o niczem poinform owana.

— ** Kółko Mandolinistów. P rzy  Związku Zaw. D ru­
karzy , O kręg G rudziądzki, zostało założone Kółko Mandoli- 
nistów , k tó re  pod umiejęttiem kierow nictw em  p. D r a b i k a  
pom yślnie się rozw ija.

Kółko to ma w iększą ilość członków  i w pełnym składzie 
poraź  p ierw szy  w ystąp i z popisami na Zabaw ie Związku D ru­
karzy , k tó ra  odbędzie się w sobotę, dnia 5-go w rześnia w 
odnow ionych i gustow nie udekorow anych salach „B a z a r  u" 
p rz y  ulicy Moniuszki. W stęp tylko za zaproszeniam i, k tó re  
nabyć m ożna u sekret, p. Kubińskiego, ul. O grodow a nr. 4/6 
I-sze piętro.

—r** O żyw ienie się Grudziądza. W  dniu w czorajszym  na 
ulicach G rudziądza panow ał daw no nie w idziany gw ar i ruch. 
Młodzież szkolna w róciła  z w yw czasów  letnich, a rozpoczęła 
nowemi silami naukę nowego roku szkolnego.

—** Zebranie Ziemianek polskich odbędzie się w  S ta ­
rostw ie w p i ą t e k ,  dnia 4-go bm. o godz. 12-ej w południc. 
Na porządku obrad : Spraw a sklepu, likwidacja w ystaw y  i 
w ażne spraw y do omówienia. O liczny udział prosi

M. Ossowska, przew odnicząca.
— Zebranie dotychczasowego kdimtetu' T. C. L. odbę­

dzie się w  czwartek dnia 3-go bm. o godz M-8 wieczorem. 
Przybcie w szystkich  b. członków  konieczne. Zarząd.

— ** Oszust, podający się za harcerza. N aczelnictw o raz 
jeszcze ostrzega przed podającym  się za harcerza oszustem, 
zdaje .się niejakim C abą, k tó ry  udając przedstaw iciela Na­
czelnictwa Związku H arcerstw a Polskiego lub Głównej K w a­
tery, w yłudza pieniądze. P raw dziw i przedstaw iciele Naczel­
nictw a lub G łównej K w atery  mają w ydaw ane przez pow yż­
sze insty tucje każdorazow o specjalne polecenia, i upow aż­
nienia.

— ** Plenarne posiedzenie komitetu Przyjaciół Dziatwy
Szkolnej. W  dniu w czorajszym  odbyło się w sali posiedzeń 
m agistratu  p lenarne posiedzenie członków  w spom inanego ko­
m itetu pod przew odnictw em  pro tek to ra  p. Sowińskiego. P o ­
siedzenie zagaił pro tek tor dziękując zebranym  członkom za 
żyw e zain teresow anie się akcją i pomoc w pracy okclo u- 
św ietnienia w ieczorku, m ającego się odbyć w dniu 6 bm. w 
szczególności p. P rezydentow i W łodkow i, komisu teatralnej 
jako i p. dyr. Bendzie za użyczenie sali teatr-j r.ie. obciążając 
k u n ite tu  w ynikłem i z tego ty tu łu  kosztam i. S k 'a d i  rów n i:ż  
serdeczne podziękow anie p. Fróhlicłiowi za uziip^tonicmc pro­
gram u w ystępam i „Lutni4' oraz p. G ustaw ow i Boi o w sk i cm u 
za zapropagow anie i inicjatyw ę im prezy — «ako i w szystkim  
tym , k tó rzy  w zrozumieniu tak doniosłego c e ł: zw arci ram ię 
przy ram ieniu podali sobie dłonie do dalszej w y .rw a-e i p racy  
— w ięńcząc czyn dziełem. W  dalszym program ie posiedzenia 
p. B orow ski informuje o biegu prac organizacyjnych, w y k a­
zując dział rozchodu prelim inarza budżetow ego. Dalej prze­
m aw iali ks. Dziekan Dcmbek, pułkownik Dobrowolski i p. 
Suchożebrski. M ów cy podtrzym ali konieczność w ystąpienia 
społeczeństw a w tym  kierunku i w yrażali niezłomną nadzieję, 
że praca i dotychczas, w ysiłki kom itetu w ykonaw czego od­
biją się echem w śród najszerszych w arstw  społeczeństw a — 
niosąc w  hojnym darze naszej dziatw ie obfity plon.

— ** F a łszyw y alarm. Ludziom spodobały się w idocznie 
pożary  — a przynajm niej darcie  się syren . Jak iś żądny te­
go rodzaju w rażeń słuchow ych żartow nik  zaalarm ow ał w 
poniedziałek o godzinie 11-tej w nocy naszą i tak  już zap ra ­
cow aną S traż  P ożarną , że gdzieś na Rynku Głów nym  się 
pali. Z piorunującą szybkością — z trzaskiem  i w rzaskiem  i 
buki/em i brzękiem  i p rzy  akom paniam encie tysiąca innych 
dźw ięków  przyby ła  straż  na R ynek, gdzie skonstatow ała, 
że w  istocie paru jegom ości paliło się do niew iast, paru 
innych paliło papierosy, kucharki paliły w piecach, ale pożaru 
idgdzie nie było. Z irytow ana fałszyw ym  alarm em  — klnąc 
I złoszcząc pod adresem  alarm ującego ich fałszyw ie jego­
m ościa — w róciła s traż  na ulicę T rynkow ą. by zapaść z po­
w rotem  w objęcia M orfeusza.

—** Kradzieże. W  poniedziałek) dnia 31 ub. mies. do 
m ieszkania Leona M ajrow skiego zam. T uszew ska Grobla 30, 
w szedł nieznany nikomu am ator cudzej w łasności poszukując 
pilnie gotów ki. Nie ufając w idocznie swoim zdolnościom 
handlow ym  całą uw agę sw oją zw rócił w yłącznie na pieniądze 
pozostaw iając w  spokoju różnoraką odzież, pomimo jej w y ­
sokiej w artości. Znalazłszy nakoniec 30 zło tych w  bankno­
tach, zadow olą ił się tem  i w yszedł, nie zostaw iając naw et 
w eksla  ani pokw itow ania.

W e w torek  dnia 1-go bm. nieznany spraw ca skradł z 
«go&Ąaiiia praczki Zofii Śliwińskiej parę długich butów, oraz

Bankowej we Lwowie.
bbwiązania banku wynikające, z tej spekulacji według 
oświadczenia dra Koinika mają wynosić około 800 000 
dolarów.

O C O S  P O M O R S K I

bieliznę, ogólnej w artości 1.60 złotych. Kradzież ta  jest dJa 
poszkodow anej tem trudniejsza do zniesienia, że skradzione 
przedm ioty nie by ły  jej w łasnością i Ś liw ińska zmuszoną b ę ­
dzie ponieść za nie całkow itą odpow iedzialność. W styd  do­
praw dy  — okradać biedną kobietę, zm uszając ją do ponosze­
nia podw ójnych strat!...

--* *  Kronika policyjna. W  ciągu ;doby ubiegłej tutejszy 
a resz t policyjny przyjm ow ał w  sw ych gościnnych m urach 
ogółem 6 osób, z pośród k tórych czterej siedzieli, jako o skar­
żeni o podpalenie (jeszcze sp raw a sobotniego pożaru), jedna 
n iew iasta  pijana i jeden am ator cudzej w łasności, k tórego 
nieżyczliw ość tutejszej policji zaprow adziła za kratki. — A 
teraz  proszę sobie w yobrazić , czego dziś nie prześladuje po­
licja! Siadł sobie w staw iony  obyw atel na row er no i zgubił 
dzw onek. - Zgubił? — No to jego s tra ta  — a co za in teres 
m a do tego policja? Ala gadaj zdrów . Policja przyczepiła 
się do biednego cyklisty i zapłaci chłop k a rę ! — Boże! 
co za czasy n a s ta ły ! Alboż to .tylko w I-yin kom isariacie takie 
się dzieją rzeczy !?  W  drugim to  sam e — aż cztery  protokóły 
i na kogo? Znowu na row erzystów ! Za co tych biednych 
łudzi prześladow ać!... W  trzecim  .kom isariacie znowu cze­
piają się do nieszczęśliw ych furm anów  za b rak  tablic z nazw i­
skiem w łaściciela wozu. W czoraj znowu dw óch takich „za- 
pom inalskich44 przyłapali — no i teraz bekną biedacy po 10 zł 
eona jurniej.

RUCH TOWARZYSTW.
— (rt) Powstańcy i W ojacy! W  środę dn ia '2 -g o  w rze­

śnia br. o godz. 7 1 pół odbędzie sie m iesięczne zebranie 
członków' w sali „B azaru44 przy ul. Moniuszki. Ze względu 
na zajm ujący w ykład oraz inne w ażne sp raw y, uprasza się 
o liczne i punktualne przybycie członków , o ile możności w 
czpkach wojąckich. (3873) Zarząd.

— (rt) Członkowie Koła Oficerów Rezerwy w raz  z  P a­
niami zbierają się dnia 2 bm. o godz. 19-lej w  K asynie Ofic. 
64 p. p. celem omó.wiema w ycieczki do G rupy, i urządzenia 
zabaw y z rodzinami oficerskiemi 16 D. P .. przebyw aiącetni 
w Grupie. P rzybycie  w szystkich pań jest pożądane. Wypro­
wadzeni goście mile w idziani.. (3685) . k Zarząd.

—(rt) Następne plenarne zebranie Związku Podoficerów  
Rezerwy Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej Koła 
Grudziądz odbędzie sie w  czw artek  dnia 3 w rześnia br. w 
B azarze o godzinie 7,30 w ieczorem . O liczny udział człon­
ków  z powodu omówienia term inu pośw ięcenia sztandaru, 
w ybory  poczetu sztandarow ego itd. uprasza (3888) Zarząd.

— (rt)Baczność śpiewacy! Pierw sza po w akacjach lekcja 
.śpiewu odbędzie się w czw artek  dnia 3 w rześnia br. o godz. 
8-mej w ieczorem  w lokalu p. Zielińskiego przy. ulicy Długiej. 
P rzybycie  w szystk ich  członków  konieczne, chociażby z tego 
powodu, żc w sobotę dnia 5-go brr?, urządzam y naszą zaba­
w ę latow ą, na k tó rą  nam się dobrze przygotow ać trzeba. 
Niećhaj zatem  w  czw artek  żadnej śpiewaczki i żadnego śpie­
w aka nie braknie. Cześć pieśni. (3896)

Zarząd Towarzystwa Śpiew'. „Moniuszko".

—(rt) U waga! Powstańcy i W ojacy!! Przypom inam y w 
ostatniej chwili m iesięczne zebranie nasze. Dla nader w aż­
nego w ykładu przybyć powinni w szyscy i punktualnie o go­
dzinie 7 i pół wiecz. (3910) Zarząd.

—(rt) Zebranie T. K. S. Dziś o godz. 8-mej w  lokalu 
C entrali Związku Tow. Kupc. odbędzie się zebranie T. K. S. 
Na porządku obrad bardzo w ażne spraw y, m iędzy innemi spra­
w a now ego podatku obrotow ego. Z aprasza się pp. ko), o 
liczne przybycie. (3914) Zarząd T. K. S.

Z K f N .
— ** Kbnigsmark w Kinie „Orzeł*4. O negdaisze pierw sze 

przedstaw ienie filmu „Kónigśm ark44 było  w ysprzedane, kjno 
było  po brzegi w ypełnione. O godzinie 8.15 kasa  już nie mogła 
w ydaw ać biletów a ' publiczność, k tóra nie zakupiła biletów 
wcześniej, m usiała odłożyć obejrzenie tego w spaniałego ob­
razu do dnia następnego.

Film „K onigsm ark",. napisany przez P ic rre  Benoit, au tora 
„A tlantydy" jest napraw dę wielkim.. Ł adna ta  fabuła filmowa 
w prow adza widza w nastró j ciekawości, k tó ra  zbliża ekran do 
jego duszy. P o  m istrzow sku zagrała  g łów ną rolę znakom ita 
a rty stk a  francuska H uguctte Duflo®. Jes t ona m otylem , za­
chw yconym  życiem  i upiększającym  życie, to  znów  kobietą, 
k tóra  pow abną pajęczyna, uczucia chce opleść serce tego, k tó­
rego kochać się zdaje, a k tóry  z ca łą  pew nością ją ' kocha, jest 
ona zresztą  człow iekiem  m yślącym , którem u suknia p rze­
szkadza a. stró j m arsow y nie licuje. Oto A urora drcyksiężna, 
kobieta z rodziny „K ónigsm arków ". Równie św ietnie w ykoń­
czyli, sw e role inni, k tórzy  na ekranie dali kreacje a rty s ty cz ­
ne bardzo odległe od szablonu. Tłum  zorganizow any, jak w oj­
sko, dw orzanie itd. p rzedstaw iają się w  ręku w ytw ornego  re ­
ży se ra  wspaniale."

D ruga seria, tej w ielkiej tragedii rodziny domu * Koęnigs- 
m arków  przekształconą została  w  bardziej potężną tragędję 
E uropy, gdy hasła  mobilizacyjne głoszące woinę, poczynają 
rozbrzm iew ać — a milkną przy mogile .N ieznanego Żołnie­
rza44. Film ten posiada dużo w alorów , pokazuje przepyszne 
zdjęcia a w ykonanie techniczne jest znakomite.

D yrekcja Kina „O rzeł44 uprasza Szan. Publiczność ó przy­
bycie na przedstaw ienie „Kónigśm ark m ożliw ie o> godz. 6-ei, 
gdyż później zm uszona jest odchodzić bez biletów: w obec o- 
grornnej frekwencji pow yższego obrazu.

^  KINO „ A P O L L O "  w yśw ietla  od dzisiaj środy i dni 
nastęone w spaniały, daw no oczekiw any m elo-dram at pod ty t.: 
•„DZIEWCZYNKA Z OSTENDY" ze znaną i.u ro czą  gw iazdą 
ekranu M ary Pickford w  roli ty tu łow ej. Przepiękne zdjęcia 
na tu ry , koncertow a gra a rty stó w  i w spaniała w y staw a  'Sta­
now ią gw arancję, że obraz jest bezsprzecznie godny widzenia 
C ałość 9 aktów . Ponad to  nadprogram  i variete . P oczątek  
o godz. 6T5 i 8.15. W  sobotę o godz. 4-tei, w niedzielę o go­
dzinie 2-giej przedstaw ienie dla m łodzieży szkolnej i dzieci 
z M ary. P ick fo rd
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Z Pomorza
— : * SZEMBRUK. (Poświęcenie sztandaru Tow. Pow st.

i W ojaków .) W  niedzielę, dnia 16- go sierpnia obchodziło tu ­
tejsze T ow arzystw o  Pow stańców  i W ojaków  uroczystość po­
św ięcenia sztandaru. U roczystość ta p racy  niestrudzonego 
prezesa T ow arzystw a, m iejscowego w ójta, p. S tan isław a 
Zielińskiego, w ypadła nadzw yczaj okazale. Już w ćzesąym  
rankiem zaczęli zjeżdżać sie goście jak i delegaci pozamjej- 
scowi bratnich, tow arzystw  (z Grudziądza'. W arlubia, i Łasina), 
k tórych w ita ło  na dw orcu m iejscow e T ow arzystw o .z .preze­
sem na czele. U roczystość zaszczycili sw ą obecnością ró­
wnież P P . sta ro sta  O ssow ski, kapitan Bielecki. Oficer In- 
slrukcyjny przy P . K. U. G rudziądz, prezes Tow .. Pow st, 1 
Woj. w  G rudziądzu B aranow ski, oraz w iceprezes tegoż tow . 
Antkowiak. Po zebraniu sję na dw orcu udali się zebrani o 
godz. 9-tej na uroczyste nabożeństw o d o . kościoła parafial­
nego, k tóre odpraw ił m iejscow y proboszcz "Ics. Heese. Po  
nabożeństw ie dokonał ks. proboszcz H eese pośw ięcenia sztan­
daru, przyczem  w ygłosił podniosłą przem owę w zyw ając do 
łączenia się w Tow . P ow śt. i W oj. i do w y trw a łe j p racy  dla 
dobra O jczyzny. N astępnie złożyli członkow ie m iejscowego 
Tow. przysięgę, poczem odbyła  się defilada przed p. S ta ro stą  
oraz pozamiejcowymi gośćmi. Po odczytaniu przez miejsco­
wego prezesa, dokumentu pośw ięcenia sztandaru .' .przyczem :p. 
Z ieiieński'w  serdecznych słow ach przyw itał przybyłych gości, 
i podpisaniu - przez ks. prób. H eesego i chrzestnych, którym i 
byli P an ie : żona prezesa Zielińska, R adtkow a. D ziarnow ska, 
oraz Panow ie: s ta ro sta  O ssow ski, Kossobucki ź SzembrUka' i 
R adtke z M arianow a. w ygłosił p starosta  O ssow ski serde­
czną przem ow ę ofiarując jednocześnie gw óżd pam iątkow y. W  
zastępstw ie prezesa dzielnicy przem ów ił p, B aranow ski. P o  
udekorow aniu drzew ca sztandaru  gwoździami pam iątkow ym i 
udali się zebrani na obiad, podczas k tórego wnosili to as ty  
m iejscow y prezes p. Zieliński, p. starosta  O ssow ski, p. kpt. 
B !elecki i p. Kossobucki, poczem odbył- się koncert, pdlą/>żofiy 
z gram i tow arzyskiem u W ieczorem  baw iono się ochoczo na 
dwóch salach aż do św itu. Zarządow i m iejscowego T ow arzy­
stw a. szczególniej prezesow i należy s ie . szczere uznanie za 
dokonaną pracę. O dznaka, k tó rą  otrzym ał p. Zieliński, w  dniu 
3-go Maja z rak p. S ta ro sty  O ssow skiego, niechaj . będzie dłja 
niego bodźcem do dalszej w y trw ałe j pracy dla dobra _ Oj­
czyzny.

— (Ujęcie dezertera). W sp raw ie’ u jeda  dezertera  Ma­
ciejew skiego, o którem  donieśliśm y w nr. .196, donoszą nam, 
iż w spom nianego osobnika p rzy trzym ał strażnik . celny D. 
z placów ki S traży  Cclnci Szcrnbruk. a nic policja tam tejsza.

CHOJNICE. (Skład Powiatowej Rady S/kotnej). Na
estatniem  posiedzeniu Sejmiku Pow iatow ego .dokonano w y ­
boru Pow iatow ej R ady Szkolnej, w  skład której w chodzą: pp. 
ks. dziekan Szulc z K onarzyn. Konitze;- budowniczy z C ze rsk i 
Piechow ski rolnik z Kosobud. Kaletfa hotelista z Chojnic, 
Szm cltcr kolejarz z Choinie. Zastępcami zostali w ybrani ks. 
Makowski i rolnicy R ott, Różek. Śkórczew ski i G liszcp 'ńsk t. 
P rzy  tej okazji w arto  w spom nieć o -  względnie m ów iąc „— 
bezczelności pewnego członka Sejmiku Pow iatow ego, k tó ry  
zaproponow ał wt miejsce jednego z wym ienionych., człow ieka, 
k tó ry  uchodził na tutejszym  bruku yz  atęiste i spaczone szye 
poglądy-na religję na każdym  krokli innym usiłuje narzucić. 
Spotkał się jednak niefortunny członek Sejmiku z należy ta .od ­
p raw a i 'oburzeniem  r e s z t y  zebranych członków  tak,' fź za­
w stydzony cofnął sw oją propozycję, (c)

— (O dpust św . Jana). W ubiegłą niedzielę odbyt si? tu ­
taj odpust św . J a n a ,  który  pomimo stp ty  ściągnął do m iasta 
w ielkie rzesze w iernych. W  dniu odpustu rozdano 1200
kom unikantów , co św iadczy o pobożności ludu! — P o  odno­
wieniu kościoła farnego gmina katolicka przystąpiła rów nież 
do napraw y ogrodzenia dwóch cm entarzy  katolickich tj. s ta ­
rego i nowego. P race  te ukończono w  ubiegłym  tygodniu. 
Odtąd w yznaczone zostaną dla zw iedzających cm entarz pe­
w ne godziny, w których w ejście będzie wolne.

—** TCZEW. (Sam obójstw o posterunkow ego.) P osterun ­
kow y policji państw ow ej Marjan Szulc odebrał sobie życie 
w ystrzałem  z rew olw eru służbowego w swem  mieszkaniu 
j.rzy ulicy K rasińskiego m v 9. Szulc od' -dłuższego czasu, już 
cierpiał na rozstró j nerw ow y, spow odow any u tra tą  m ajątku: 
posiadał on bowiem przed kilku la ty  gospodarstw o. W czoraj 
w ieczorem usiadłszy na krzesełku popadł w  m elancholię; na­
gle w ydobył rew olw er, przyłożył go do skrosii i pociągnął 
za cyngiel. Kula przeszy ła  mu g ł o w ę  na-,w ylot. P rzew ieziono 
go natychm iast do zakładu św . W incentego, lecz Szulc w łaśnie 
przed w noszeniem  go do zakładu -zakończył życie. O sierocił 
żonę i sześcioro dzieci. '•

— (Nominacja,) Kuratorium  okręgu szkolnego _ pomor­
skiego zam ianow ało p. M aciejew skiego że S karszew  profeso­
rem  p rzy  państw ow em  gimnazjum m ęskiem w  Tczewie.

—** MŁOCINY. (Pies przyniósł nóżkę dziecka:) W e w si
W aw rzyszew  K arv w gminie Młociny, zaszedł sensacyjny 
w;ypadek. Oto pies jednego z m iejscow ych gospodarzy, nagle 
zjaw ił się u progu dom stw a z niesioną w  pysku nóżką dzie­
cięcą, G ospodarz spostrzeg łszy  to, natychm iast pobiegł do 
posterunku policyjnego w  Łomiankach i o  w szystk iem  tem 
złożył zam eldow anie. Zarządzone zostało dochódzenie, a pro­
w adzący je starszy  przodow nik M alinowski, niebaw em  do­
tarł, do m iejsca z k tórego przypuszczalnie pies nóżkę w ydoby ł 
a gdy bliżej zaczęto ie badać, odnaleziono pozostałe części 
trupa. W dalszym  ciągu w yw iadów  ustalonym  zostało; że 
by ły  to  zwłoki dziecka niejakiej 26-letniej m ieszkanki W a- 
w rzyszew a. S tanisław y Źach. N atychm iast poddano ją inda­
gacjom. a zaskoczona rozm aitemi pytaniam i, .ostatecznie p rzy ­
znała  się do popełnienia zbrodni i do ukrycia zam ordow anego 
dziecka w  polu. W obec tego aresz tow ano  ją.

[ S - 4* GDYNIA. (B udow a stoczni.) M orski U rząd R ybac­
ki o trzym ał polecenie naw iązania, pertrak tacy j z polską firmą 
B raci Leszczyńskich w  Gdańsku, ażeby skłonić ją do prze­
niesienia się do Gdyni. Rokowania- w eszły  w  tak  pom yślne 
stadjum , że w  ubiegłym  tygodniu M inisterstw o R olnictw a I 
D óbr Państw ow ych  (W ydział R ybacki) w  porozum ieniu z D e­
partam entem  M arynarki Handlow ej M inisterstw a P rzem ysłu  I 
Handlu w ydzierżaw iło  Braciom Leszczyńskim  tereny  do..bu­
dow y stoczni. T ereny te  leżą obok projektow anej kolonii 

rybackiej.
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Z całej Polski.
— * POZNAŃ. (W ypadek kolejow y.) P rzy  moście tea tra l­

nym zdarzy ł się w ypadćk kolejow y. Pociąg  tow arow y w y ­
jeżdżający z Poznania w skutek fałszyw je nastaw ionej zw rot­
nicy po części w yskoczył z szyn, przyczem  2 w agony w yko­
leiły  się. O fiar w  ludziach nie było . W agony, k tóre ześlizgnęły 
się z szyn zostały  pow ażnie uszkodzone. Puch norm alny zo­
sta ł w kró tce  przyw rócony.

(Śm iertelny skok z okna.) Przechodzący  patrol policyj­
ny  zauw aży ł dziś rano  o godzinie 5.J5 p rzed domem pł. W ol­
ności 7 zw łoki kobiety. Jak  się okazało, jest nią F ranciszka 
Bucholz z dom u M uller, ur. w  roku 1886. N ieszczęśliwa cier­
piała bardzo  na rozstró j nerw ow y i z tych  praw dopodobnie 
przyczyn w yskoczy ła  z okna w  zam iarze sam obójczym .

—* KATOW ICE. (Ruchoma W ystaw a.) W  sobotę Kato­
w ice b y ły  św iadkiem  wielkiej uroczystości, k tó ra  bezprzecz- 
nie s ta ła  się dniem przełom ow ym  w  ogólnem życiu gospo- 
darczem  Śląska. U roczystością tą  by ło  o tw arcie  w y staw y  ru ­
chom ej p rób  i w zorów  Przem ysłu  Polskiego, k tó ra  dzięki o- 
gólnermi sw em u przeprow adzeniu  s ta ła  się najrealniejszym  od­
zewem do urzeczyw istn ienia hasła popierania w łasnego han­
dlu i ; : - :  '-ńyslu  a bojkotu tow arów  obcych. U roczystość o t­
w a rć :. ] cczęto  nabożeństw em  w  kościele N. M. P., w któ- 
rem  .p rócz tłum ów  publiczności wzięli udział przedstaw iciele 
■władz i organizacji społecznych, p rzedstaw iciele p rasy  i in. 
P o  odśpiew aniu hym nu „Boże coś Polskę44 udali się w szyscy 
p rzed  Dom Z w iązkow y, gdzie pan w ojew oda Bilski dokonał 
aktu  o tw arc ia  krótkiem  przem ów ieniem .

S am a w y s taw a  p rzedstaw ia się nader imponująco. Za­
w ie ra  w  sobie w szystk ie  działy naszej w ytw órczości, re ­
prezen tow ane w każdej dziedzinie rodzim ego życia gospodar­
czego. Ogółem w  w ystaw ie  "wzięto udział przeszło 200 firm 
polskich, p rzedstaw iających całokszta łt naszej w ytw órczości 
ekonomicznej.

— * KRÓLEW SKA HUTA. (fa łsz y w e  dolary). Do Banku 
D rezdeńskiego zgłosił się 26 bm. jakiś osobnik z fałszyw ym  
banknotem  lOO-dolarowym do w ym iany. Z apytany przez 
w ładze policji, skąd przyszedł '\v posiadanie banknotu, odpo­
w iedział, ze  o trzym ał go od sw ej narzeczonej E rny B., k tó ra  
go znowu m iała o trzym ać w  spadku po sw ym  wuju. F alsy ­
fikat skonfiskow ano,

— * KALISZ. (W ystaw a młodej prasy). W dniu 6, 7 i 8 
w rześn ia  b r. odbędzie się w  Kaliszu W ystaw a Młodej P rasy . 
Z racji te j w y s taw y  zjadą do Kalisza przedstaw iciele Mło­
dej P ra s y  m ety lko  z Polski, ale rów nież z krajów  innych: 
C zechosłow acja, Rumun ja, Belgja. D anja, Francja, Jugosła­
w ia. A ustrja i inne państw a przyobiecały  inscra ty  i delegatów . 
Nadmienić należy, że pomiędzy przedstaw icielam i Młodej 
P ra sy  będzie i pokaźna ilość posłów  parlam entarnych.

— * W ARSZAW A. (Bolesna zapłata za skradziony poca­
łunek). Zygm unt S., urzędnik państw ow y, zam ieszkały przy 
u l  Żóraw iei pojechał razem  ze sw ą żoną Haliną do parku 
S karyszew sk iego  tram w ajem  linji Nr. 7. W  tram w aju tym , 
jąk zw vkle, panow ał ścisk, tak  dalece, że m ałżonkow ie zo- 
sta le  rozdzieleni, jakim ś m łodzieńcem . Gdy tram w aj przeje­
chał już przez m ost Poniatow skiego j zbliżał się do parku 
S karyszew skiego, m łodzieniec ów objął p. Halinę za szyję i 
złożył na jej ustach  ognisty  pocałunek. Po dokonaniu tego 
m ilczącego w yznania miłości, szybko przecisnął się przez 
tłum  i w yskoczył z tram w aju . Poszkodow any m ąż zoriento­
w aw szy  się. w yskoczy ł rów nież, dopadł m łodzieńca i w y ­
m ierzył tnu kilka ognistych policzków. Zatrzym ano tram w aj.

J Pasażerow ie  otoczyli szam ocąych się w spółzaw odników . P o ­
w sta ł krzyk  i tum ult. Zbiegowiskiem zjfinteresow ał się pa­
tro lu jący  w  pobliżu posterunkow y, k tó ry  odprow a­
dził obu zapaśników  do kom isariatu . Tu sporządzono p ro to ­
kół, z k tó rego  dow iedziano się, że ognistym  młodzieńcem jest 
P- M ichał R. zam ieszkały  p rzy  ulicy Długiej nr. 50. A m ator 
Pocałunków' cudzych żon czyn sw ój tłum aczy ..niemożnością 
P°ham ow ania się na widok pięknych ust p. H aliny4'.

—* LUBLIN. (Zamach na pociąg). Funkcjonariusz kole­
jow y niejaki W assow ski został zaaresz tow any  i oddany do 
dyspozycji sędziego śledczego, poniew aż przy łapano  go, gdy

Wiadomości z Torunia.
— W ybory. W myśl obow. przep. M agistrat oSłosił dzisiaj 

termin wyborów7. W ybory  odbędą się d n i a  f-go października 
b. r. G łosow anie trw ać będzie od godziny S-ej do 6-cj wie- 
czorem . R adnych mą być w ybranych  42.

Listy  kandydatów  w nosić m ożna na ręce Komisji W y ­
borczej w R atuszu pokój nr. 25 w  przeciągu 2 tygodni, li­
cząc od dnia niniejszego ogłoszenia — w godzinach od 10-ej 
do 14-tei.

W  liście kandydatów ' należy umieścić kandydatów  jed­
nego po drugim, podając imię, nazw isko, dźień i rok urodze­
nia, zawód i miejsce zam ieszkania kandydatów . L ista kan­
dydatów  zaw ierać musi conajmniej 6 kandydatów - a w inna 
w  zasadzie zaw ierać  liczbę kandydatów  o połow ę w iększą 
od ilości radnych, k tórych ma się w ybrać . N azw iska kandy­
datów  w inny być zaopatrzone num erem  porządkow ym .

Lista kandydatów  w inna być ' podpisana conajmniej przez 
S4 wyborców'. Do listy  kandydatów  musi być  dołączone o- 
św iadczenie kandydata  na piśmie, że nazw isko jego umiesz­
czono na liście kandydatów  za  jego zgodą.

,  Lista kandydatów  zaw ierać w inna ty lko  nazw iska oby­
w a te li P aństw a  Polskiego” k tórym  przysługuje bierne praw o  
w yborcze, tj. k tórzy w  dniu niniejszego ogłoszenia ukończyli 
25 la t życia  i w ładają językiem polskim w słow ie i piśmie.

W  każdej liście kandydatów  jeden z podpisanych w y b o r­
ców. winien być w skazany jako m ąż zaufania.

Dozwolone jest łączenie i rozłączenie już złączonych list 
kandydatów .

Pozatem  podaje M agistrat w7e wspomm anem ogłoszeniu 
w szystkie lokale w yborcze. -Liczba k h  23. A zatem docze­
kaliśm y się ogłoszenia w yborów . T eraz  w szystk ie  ugrupo­
w ania odchylić będą m usiały przyłbicę.

— Przygotowania do tygodnia lotniczego. W zw iązku ze 
zbliżającym się teripinem  tygodnia lotniczego odbyło się w  
poniedziałek w  A rtusie posiedzenie kom itetu tygodnia lotni­
czego o k tórego  szczegółowym  przebiegu doniesiem y w na­
stępnym  numerze.

— D!a bezrobotnych. Państw ow y U rząd Pośrednictw a 
P racy  poszukuje na w yjazd do Francji 15 robotników  fabrycz­
nych, 4 robotników  fabrycznych z rodzinam i, 10 górników  i 
2 ślusarzy  m onterów  w wieku od 23 do 40 lat. Chętni na w y" 
iazd zechcą się zgłosić w tutejszym  urzędzie w  środę, dnia 
9-go w rześnia br. Odjazd zakw alifikow anych nastąpi tego 
sarnego dnia.

Zgłaszający się muszą w ykazać się w ykazem  osobistym  i 
zaśw iadczeniem  zwolnienia z pracy . Kandydaci w  w ieku

od 23 do 28 lat, a należący do w ojskow ej służby frontowej, 
m uszą być w posiadaniu pozwolenia na w yjazd zagranicę z 
Pow iatow ej K om endy Uzupełnień.

—Kampania przeciwko złotemu. Pew na firma toruńska 
przedkłada nani now y kw iatek „patrio tyzm u44 firmy .,Biel zna1* 
w Poznaniu, k tó ry  dobitnie św iadczy o tem, w jaki sposób 
W', tak  ciężkiej dla Skarbu  P aństw a  chwili niektóre iirm y p rzy ­
czyniają sie do szerzenia popłochu na rynku  pieniężnym i do 
podryw ania w  społeczeństw ie au to ry te tu  złotego: „Bielizna44 
Tow . Akc. telefon nr. 3817, konto  bankow e etc. Poznań, dii. 
25 sierpnia 1925 r. S tarościńska 1. W Pan X. X. Toruń. O sta t­
nio w yw ołane stosunki ekonomiczne i res trykc ja  skarbu w’zgl. 
Banku Polskiego zm uszają nas do zm iany dotychczas prak ty ­
kow anych uwzględnień kondycji w obec naszej cennej klijen- 
teli, co i W Pan w yrozum ieć zechce. P rosim y zatem usilnie 
o przesłanie nam gotówki na rachunek z dnia... zł.... Ponie­
w aż dolara już tylko po 7 do 8 zł nabyw ać m ożna, zm usze- 
m jesteśm y takow y w  rachunek W P ana od dnia 28 bm. po 
5,80 zł. pohezyć i w razie nieuiszczenia różnicę konto Jego 
obciążyć. Z astrzegam y sobie zarazem  dalsza zw yżkę w  m ia­
rę  zw yżki dolara. Jeżeli zaś w arunki ekonomiczne się zmie- 
ina. z  przyjem nością powrócimy'’ do daw niejszych ulg. P ro ­
sząc upizejm ie o jaknajdalej idące w yrozum ienie, polecam y się 
nadal łaskaw ej życzliw ości. Z pow ażaniem  „Bielizna44 T. A. 
Poznań, uł. S tarościńska 1 teJef. 38-17 (—) podpis nieczytelny.

— Co to  znaczy? Firma L. Susanka (H. Danielczyk) fa­
bryka kapeluszy, B iała obok Bielska, k tóra, czy  to  przez nie­
w ybaczalną naiw ność, czy przez „om yłkę44, przysłała jednej % 
polskich firm toruńskich list - rachunek w  języku niem iec­
kim. F akt ten zasługuje tem mocniej na naganę, że wspo- 
miana firm a korespondow ała sta le  dotąd z firm ą toruńsk 
bo polsku... P rosim y rów nocześnie sfery  kupieckie polskie 
o w-Tciągnięcie z te j notatki odpowiednich konsekw encji.

Kwiaciarnia „FLORA44
w łaśc. A. P ucha lsk i

TORUŃ
Zakład ogrodniczy: 

ulica W odna 52.
S k ł a d  [5

ulica Szeroka 26.
TeTefon 265 ® Medal złoty i srebrny w r. 1022. @ Tdcfon tłó&

odkręcał szyny , kolejow e na linii T erespol—Lublin, w krótce 
przed nadejściem pociągu. W ypadku uniknięto na szczęście. 
Jest przypuszczenie, że działał pod w pływ em  komunistów.

(Budow a tunelu). W  Lublinie rozpoczęto od niedaw na 
budow ę tunelu pod torem  kolejowym  dla ruchu kołow ego i 
pieszego. R oboty prow adzi p ryw atne  przedsiębiorstw o, za­
trudniające 135 robotników . P racu ją  na dwie zmiany. Ukoń­
czenia robót można się spodziew ać za rok, gclyż p rzerw y  W  
miesiącach zim owych nie będżie.

Ze sportu
PIŁKA NOŻNA.

Polska — Finlandia 2:2 (0 :l)
R ozegrany w niedzielę w7 H ejsinsfcrsie m iędzypaństw ow y 

mecz piłki nożnej Polska — Finlandia dał w ynik n ierozstrzyg­
nięty 2:2. Do przerw y szczęście sprzyja w ięcej Finlandii, 
k tó ra  uzyskuje bram kę, po przerw ie przew aga reprezen­
tacji polskiej, k tóra  przez S talińskiego i Kałużę uzyskuje 
dwie bram ki (drugą bram kę z wolnego). W yróżnili się w 
obronie G oerlitz i Ginte! w  ataku Kałuża.

W isła (Kraków ) — W arta  (Poznań) 5:0 (2:0).

W Krakowie na boisku W isty rozegrany został interesu­
jący mecz tow arzyski między m iejscową W isłą a poznańską

W artą , k tó ra  w ystąp iła  bez Spo.idy i Stalińskiego. W isła 
m iała w yjątkow o bardzo dobry  dzień, zadając doskonałej i 
bardzo pięknie grającej W arcie tak dotkliw ą porażkę (5:0). 
Dla W isły zdobyli bram ki Reym an 3. w  czem jedną z  karnego  
i jedną z wolnego, oraz Adamek i P alcer po jednej. W idzów  
dw a tysiące. *

Serce się śmieje
każdej pani, zobaczywszy śliczne kołdry w firmie 

S zm echel i K ozner Sp. Akc. Grudziądz
W ybickiego nr. 2/4 3867

które firma ta wykonywa we własnym warszta­
cie na białej wacie pełnej wielkości w 2 cenach 

zł 32,— i 42*—
R adzim y  odwiedzie tę firmę!

R edaktor odpow iedzialny: Je rzy  K ruszewski. 
D rukarnia Pom orska Tow. Akc.. G rudziądz.

bzanow nym  Faniom  G rudziądza i okolicy niniejszein 
W  la k n a ju p m jn b e j donosimy, że przy u l;cy F o r t e c z -  

n e j  n r .  *© , p a r t e r  otw orzyłyśm y

pracownię krawiecezyzny damskiej
i wykonujem y Płaszcze, ko&tjumy, suknie ftp, od n a jw y k w in t­
niejszych do najskrom niejszych dobrze i po cenie przystępnej

A nna S z u t k o w s k a
akad. wyssk. m istrzyn i kra w. damskiej 

Klara Dąbkowska

Uezenice

Otto Kahrau
0 B I J D Z I Ą D Z

Telefon nr. 692 — Sienkiewicza X6 — Założony 1893

Fabryka mebli
Sypialnie ~  jadalnie -  pokoje n isk ie  
garnitury klubowe -  lustra -  kuchnie

w olbrzymim wyborze po cenach 
nadzwyczaj niskich

w ęgie l
la górnośląski

z dostawą do piw nic 
p o l e c a  n a j t a n i e j  f5

firma Bracia Basińscy
Grudziądz

u l. T r jn k o w a  3a  T e l. BI
Dogodne warunki zapłaty.

P raw ie nowe 0/16 H. P .

AUT O
fabr. 8'churich, na 4 osoby, z zapędem Soden, 
nadzw yczaj korzystnie na rachunek kogo doty­
czy do sprzedania. Inform acji u d z ie li K a ro l 
D o m k ę, iab ryka powozów, Grudziądz.

JAD W IGA F E LS K A  - pianistka
udziela 3853

wyższe knrsa gry fortepianowej
Zgłosz. od 3 - 5  popol. Ogrodowa 18, I p .

99
A P O L L O Dziś w środę 

i oni następne
w spaniały m elodram at p. t :

DZIEWCZYNKA OSTENDY
*r roli tytułowej znaDa i urocaa gwiazda ekranu
~  M A R Y  P I C K F O R D  -mm

C ałośr w d c in  a k ta ch . (39i5
Ponadto : N A D P B O G B i  1T i W A R I E T K .

P oczątek  o goJzm ie 6*15 i 81 5 .
W  s o b o t ę  o  g o d z i n i e  4 ,  w  n i e d z i e l ę  o  g o d z .  3  p o p o l .
przedstawienie dla dzieci z Mary Pickford. 
U w a g .:  w krótce: G R Z E S Z N A  M IŁOŚĆ

llo z ż u c h in  — U is ien k o  w g łów n ych  ro la ch .

: P oszuku ję  natychm iast lub od 1. X. 1925 r. dzielnego starazego

| ekspedjenta-dekoraiora
i 2 dzielne e k s p e d f e n t k i

do o d d z ia łu  to w a r ó w  k ró tk ich  i b ie liz n y .
: Reflektuje aię tylko na pierw szorzędne siły  z d ługoletn ią
i p rak tyką  zaw odow ą i doŁremi referencjam i przy wysokiem 
5 w ynagrodzeniu. — O ferty z odpisem św iadectw  i fotografją 
: proszę skierow ać do firmy

j W I K T O R  S Z U L C , Bławaty i Konfekcja
Ś G R U D Z I Ą D Z ,  u lic a  T o r n ń s l k a  n r .  7  13849

Ogłaszajcie w Glosie Pomorskie



LICYTACJA.
W  piątek, dn. 4 września r. bM o g o ­

dzinie IG-te] przed południem, będą sprzedawane 
w  drodze licytacji najwięcej dającemu:

fi koni wybrakowanych
na placu targowym przy Rzeźni miejskiej.

Osobom znanym udzielamy kredytu za po 
przedniem porozumieniem. [3905

Majątek W ielkie Tarpno.

Przetarg.
W  Chorahia Praskim  pow. dsiał- 

dowski, budować się ma bwdynek 
mieszkalny i gospodarczy dla nrzęd 
niUow celnych. Podkładki do aubraisji
odebrać można w  niżej podpisanym urzędzie 
za oplata 5 zł., gdzie również w yłożone aą 
rysunki do wglądu. Roboty wydaje się w entre- 
pryzie jeneralnej. Oferty należy nadesłać w k o ­
percie zapieczętowanej do dnia 16 września 
r. b. godz. 12 w  południe.

Państwowy Urząd Budownictwa tianemnego
3876 w Brodnicy

Przetarg przymusowy.
W  piątek, dnia 4 września b. r.

o godzinie 10 przed południem, sprzedam w Radży* 
nie, pow. Grudziądz, w drodze licytacji za gotówkę 
213 roi tektury dachowej, 15 beczek smoły, 
200 ctr. wapna, 80 ctr. węgli, większą ilość sprzę­
tów domowych i roln., piece, garnki, dzbanki, ma­
szynę do mięsa, widły, łączniki, kosy i t. p.
-S720 Bostkowski, komornik sąd.

Przetarg przymusowy.
W  czwartek- dnia 3 września hr.

e  godz. 10 przed poi., sprzedam na ul. Chełmiń­
skiej nr. 70 najwięcei dającemu za gotówkę: 

kanapę, lustro i dywan.
Rostkawski, kanornik sad.3736

S P R Z E D A Ż  P R Z Y M U SO W A !
W  sobotę, dnia 5 września, o godz. 

1 0  przed poł., sprzedam w  Grudziądzu, Plac  
23-go Stycznia na składnicy firmy Sehim- 
melfennig, najwięcej dającemu i za gotówkę: 

4  boilery gazowe na 120 do 200 Itr.
8  kociołki gazowe do gotowania kiełbas, 
kuchnię gazową białą, 
knchnię wielkopańską, 
aparat gazowy do suszem a bielizny, 
piec cukierniczy gazowy. 3721 

J ło s tk o w s k i ,  
komornik sądow y w  Grudziądzu.______

ODPADKI SZPAGATU
kupuje w mniejszych i większych ilościach
DRUKARNIA POMORSKA. I

m a  m y d ł o  d o  p r a n i a  i  t o a l e t o w e .
Zarazem prosżę zbadać ceny w oknie 

na grzebienie* które są niższe od cen 
fabrycznych. Perium erje i (galan­
terie.

Rutkowski
Plac 23 Stycznia 27 Telefon 240

Darmo nikt nie da!
lećz pe cenie fabrycznej o połowę ta­
niej w yślem y watn po nadesłaniu 
adresu i zadatku za 31 zl wraz z opłatą 
poczty paczkę towaru zawierającą:

— 3Va mtr. na śliczną suknię damską, 
1 odcinek na eleganckie mocne spo­
dnie męskie, 1 ręoznik, 1 parę poń­
czoch, 1 parę skarpetek, 1 śliczną  
chustkę, 2 szp. nici, 1 sztukę na 
fartuch, 1 elegancki zegarek gw a­
rantowany. 3909

Wszystko razem z opłatą poczty tylko 
za 31 zł w yślem y po otrzymaniu adresu.

Zapłacicie na miejscu —  Listy ad resow ać ;

Chrześcianska firma ,Posiew‘
ŁODZI, ul. Krucza nr. 24.w

Okazyjne kupno
dla optantów powracają­

cych do Polski.

S k ład
kolonialno - spożywczy 

wraz z własną palarnią ka­
wy, dobrze prosper., poło­
żony w ul. zamieszk. 
przez urzędników miasta 
Grndsiądzu, z wola. mie­
szkań. i ubikacj., z powo­
du objęcia innego przed- 
sięb. natychm. do sprze­
dania. Cena podł. ugody. 
Of. do Gł. Pom. 372Sp.

Dębowe ł ó ż ko  z mater,
na sprzed, ul. Bracka 13, 
II ptr. na lewo 3732

C u k i e r
3911 funt 0,55 zł

Ryż Bnrma
funt 0,35 zł

Makaron nitkowy
funt 0,75 zł 

Litr najprze- A l m n  
daiejszego UŁGJ4I 

do pieczenia . . 1,60 zł

Mydło ieaielewe
twarde i szare, 

proszek mydlany
orazwszeik. towary kolon.

po nadzwyczaj przy­
stępnych cenach poleca

KAROL HOTD
narożnik Pi. 23 Stycznia

Sportowy wózek
dziecięcy jak nowy, 
rower m ęski w dóbr. 
stanie, duża lampa natt., 
plusz, płaszcz z  futrz. 
kołnierzem, także flance 
truskawek d i  sprzedania
Moniuszki 7. parter pr. 37l9

Kupiec
lat 26, z branży koLhandL 
win, biegły w mowie i pi­
śmie polsk. i niem. po­
szukuje jakiejk. posady, 
ew. może złożyć kaację. 
Łask zgł. do Gł. P. 3723p.

DZIEWCZYNA
zn a ą ca sie  na kachni, z do­
brem, świadectwem może 

się nat\chm iast agłosiO 
D ługa 24 mieś*. dra Szy­
mańskiego

Uczciwa d łu ż ą c a  
umiejąca gotować może 
się zgłosić Toruńska 15.
Bona-Freblanka
do 3-letniej dziewczynki 
potrzebna od 15 września 
do wyjazdu na wieś. Mo­
że być Polka lub Niemka. 
Zgł. eię proszę między 3 
a 5 w piątek lob sobotę 
Strzelecka la , II piętro

Poszukuję miejsca za

szwaj cera
od 35 do 70 sztuk bydła. 
Szwsjcer W ulnikowaki 
Nicwałd, pow. Grudziądz

Poszukuj"* się natych- 
m ast pierwszorzędnego

montera
znającego się szczegól­
nie na pługu motorowym  
i samochodzie. W  ofercie 
podać wysokość żąda­
nej p*nsji oprócz wiktu  
Zarząd Dóbr Ś w ię t e ,  
poczta i stacja PIesewo  
powiat Grudziądz f3859

Pomocnika
młodszego i

ucznia
poszukuje [3908 

Ogrodnictwo
Borowski, Brodnica

Poszukuje się natych­
miast do poważn. przed­
siębiorstwa w Grudziądza

możliwie z znajomością 
1 sttnografji oraz obznąj- 

oaionej z prowadzeniem 
kasy. Zgłosz. skierować 
do Głosu Pom. nr. 3738p.

Potrzeboa natychm.ucz- 
ciwa porządna starsza 
kobieta na cały dzień 
do 2 osób, która zajmie 
się dzieckiem i gotowa­
niem. Zgł. o i  g . 7—8 
Mickiewicza 5, II p. L

Mieszkanie
3 pokoj. x wszelkim kom­
fortem oddam za prawnie 
ustalone komorne, o ilo u- 
dzielona zostanie pożyczka 
1200 zł po 5% roctuie. Zgł. 
do Głosu Pom. podur.373'.tp

SK ŁAD
z mieszkaniem jest do w y­
najęcia. Zgtose. do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 3737p

Duży umebl. pokó j  
z osobnem wejściem  

na jedną lub dwie osoby 
natychm iast do wvnajęcia 
Plac 23 Stycznia 9 ,  I I  pr.

P o k ó j dla 1 lub 2 
osób, wygodnie umebl., 
natychm. do “Wynajęcia 
przy ul. Lipowej 3 4 ,1 p.
drzwi 8 weiśc.zSabiesfeiego

Pokój Dmebl.
dla oficerów do wynaj. 
Droga Łąkowa 2, III 1.

G istiw nie umebl. pokój
do w ynajęcia  

Dworcowa 37, II lewo

Pokój nmeblow.
z światłem elektr. natyoh* 

m iast do Wjnajęcia 
ulica Groblowa nr. 43

2 próżne pokoje
z używ. kuchni natychm. 
do wynaj. Warunek 200 
do 300 zł dzierż, z góry 
G dzie? w skaże adm ioistr. 
Głosu Pom. pod nr. 3733p.

P o k ó j  nmeblow.
z trzym. lub bez dla 
1 do 2 osób *z osobo, 
wejść, do wynajęcia. 
Plac 23 Stycm ia 8, II  p. 1.

2 umebl. pokoje
do wynajęcia 

Wenckiego 21, 1 p. pr.

R ó i n e

Papa
Smoła
Cement
Wapno

stale sk ładn ie

Chłopcu lub dziewczyn­
ce 1 wzgl. II  ki. gim n. 
m ogę uazielać codzien. 
k o r e p e t y c j i .  Zgł. do 
Głosu Pom. nr. 3724p.

I

Wilk zaginął
ulica Rzezalniana 14

Samotna paai szuka do 
przejęcia dobrze prosper. 

kolonialki
wspólniczki 

lub wspóluika
ka z gotówką 2000 zł 
w Grudziądzu. Zgłosz. 
do Giosu Pom. 3729p.

Służąca
?e wsi pracowita i su ­

mienna potrzebna 
Poliowska, 3-go Maja 41

P o k ó j um ebl.
natychm. do w ynajęcia  
Kwiatowa 7, 1 ptr. pr.

Gust. limem, pokój
u samotnej starszej pa- 

Di do wynajęcia 
Riedel, ulica Lipowa 1.

i Hipolit 
Kotliński

skład żelaza, sprzęty  
domowe i kuchenne

Mickiewicsa 24, tełef. 3 
Wybickiego 7, t*L 8

STENOGRAFII
wyucza w szystkich be*- 
płatnie listownie: In­
stytut Stenograficzny, 
Wirsziwa. Mokotowaka 39

Kastrator
Małek

P ro « ę  się *g!'os:ć 
W alen ty  S p y ch a lsk i,

SzembfUCZ0t  p . G r u d z ią d z
O  s t r z e g ą m
każdego przed pożycza­
niem żonie mojej Annie 
Biernat czegokolwiek, 
gdyż za jej długi nie od. 
powiaiam , ponieważ sto* 
ję z nią w rozwodzi*, 

ian BiernaL Grudziądz, 
ul. 3-go W a ja 18. 13904

10 szklanek za darmo!
przy zakupnie za 20 zł

Nadszedł codopiero większy transport, zakupiony na bardzo korzystnych warunkach, który yy Q23Sl6 Oli 3*10 WfZOŚlliO llf
daje mi możność sprzedaży dopóki zapas starczy po cenach znacznie zniżonych

Fajans !li Porcelana
0.30, 0.25, 0.20 2ł 

0.20, 0.16 „ 
0.29. 0.26, 0.25 „ 

0.24 „ 
0.20

Talerze 
Kubki'

„ dekor.
Filiżanki białe 
Podstawki białe
Komplet salaterek (7 części) 3.60 

„ » dekor. 4.60
Miski 1.48, 0.65
Dzbanki do mleka 1.75, 0.50
Półmiski 2.02, 0.42
Wazy do zupy 2.80
Sosjerki I»I2
Garnit. na urny w. 16.50, 15.00,

13.50, 12,75, 11.50, 9.00, 6.90 
Garnitury kuch. 24.00.21.00, 19.50

Widelce i

Talerze 1.00, 0.65
Filiżanki białe 0.55
Podstawki białe 
Kubki dekor.
Mieczniki 
Dzbanki do kawy 
Cukierniczki
Garnitury do ciast (7 części) 
Serwisy do kawy białe 

dekor.
Serwisy stoł. na 6 osób białe 30.00 

Garnki i słoje kamienne
Garnki wysokie 

„ płaskie 
Słoje

noie V* tuzina 11.50

0.25
0.65
0.85
I.90 
1.20
4.00
9.00
I I . 5 0

od 0.45 
od 0.40 
od 0.45

Szkło

Specja ln ie  dla PP. Restauratorów;

Talerzyki kompot. 0.23 zł
Garnitury do ciast 3.50 „
Miseczki kompot. 0.45 „
Miski kompot. 1 60 „
Zardynierki 0.60 .
Cukierniczki 0.60 M
Masielniczki 1-60 „
Klosze do ciast * 1.10 „
Serwisy do likieru (8 części) 3.90 „
Szklanki do herb. cienk. z op. 0.25 „
Słoje szklane do zaprawienia
V, Itr. 0.30 zł 2 Itr. 0.70 zł
'U  » 0 35 „ 3 „ 0.95 *

1 »» 0 42 „ 5 • - 1.90 *
17, „ 0.55 „ 3 » 2.26 „

i 25 gr. ^  ’
[3906

Talerze porcelan, grube, glęb. i pł. 1 .0 0  zł
„ „ deserowe 0 * 8 5

Półmiski poreyjne z 3 przędz. O 5 0  , 
Salaterki „ .  0 . 7 5  „
Filiżanki grube z podstawkami 1 .0 0  „
Mieczniki małe 0 * 3 0  „

Cukierniczki małe 
Szklanki do piwa Salrator 

„ „ Wiktorja

Kufle V4 Itr. 0,60 zł

0 30 zł
1.00
0.60

l/ao 0.70 »
0.57

0;/ 20 Itr. 0,70

Kufle Vi0 Itr. 0 . 9 0  zł 
Szklanki do herbaty

Kufle

groku

7? Itr. 0 , 8 0  zł 
16 gr 
45 „

B T S Z J 12D  Z I E Ł I B I S E 1
Kieliszki w wielkim wyborze!

# C i R I J D Z l Ą D Z
ul. S o l n a f dawn. Teatr Miejski*


